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NARÓD FRANCUSKI BURZY SIĘ! 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem / 


Plan finansowy Queuille' a godzi w interesy robotników 


chłopów i 


PARYŻ (PAP). — Plan finansowy | ło 110 miliardów 


premiera Queuilie, który jest 10 z ko_ 
lei projektem „uzdrowienia finan- 
sów* od czasu wyzwolenia Francji, 


spotkał się z krytyczną oceną fran- 
censkiej opinii publicznej, oraz ze zie 
cydowanym sprzeciwem mas pracu- 
jących. 


Plan przewiduje pokrycie niedo- 


drobnych 


franków, drogą 
zwiększenia istniejących podatków 
bezpośrednich, o 52 miliardy fran- 
ków, pośrednich — o 28 miliardów. 
oraz przez oszczędności budżetowe w 
wysokości 30 miliardów franków, 
Zwiększona będzie cena papiero- 
sów © 38 proc., opłat telefonicznych 
i pocztowych o 40 proc., benzyny 0 
40 proc., oraz ceny biletów pary- 


boru budżetowego, wynoszącego oko| skiej kolei podziemnej i taryf kole- 


Akcija osiedleńcza w Polsce i ĆSR stwarza 


trwałe fundamenty socjalizmu w obu krajach 


PRAGA (PAP). Prezydent miasta |J. Dubiel wyraził w swym przemó- 


Pragi dr Vacek przyjął w piątek na 
Ratuszu 20-osobową delegację pol- 


skich pracowników osiedleńiczych % 
wiceministrem Ziem Odzyskanych 


J. Dubielem na czełe. Prezydent 
Vacek wyraził się z największym u- 


wieniu, iż akcja osiedleńcza prowa- 
dzona przez Polskę i Czechosłowa- 
cję, stworzy w obudwu państwach 
trwałe fundamenty Socjalizmu. 
„Granice Czechosłowacji na Szu” 
mawie — oświadczył m, in. wieemi- 


znaniem o akcji osiedleńczej na pol nister Dubiel — oraz zachodnie gra- 


skich Ziemiach Odzyskanych. 
Delegacja polska udała się następ 
nie do Liberca, gdzie odbyła się kon 
ferencja 
Wiceminister Ziem Odzyskanych 


PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi, że Nizam Hajderaba- 
du wycofał telegraficznie skargę, zło 
żona kilka dni temu w sekretariaz 
cie ONZ i domafgającą się podjęcia 
przez Radę Bezpiegzeństwa natych- 
miastowych kroków przeciwko do~ 
minium Hindustanu, 

LONDYN (PAP). Jak donosi agen 
cja Reutera rozgłośnią Hajderabadu 
nadała rozkaz Nizama o zaprzesta- 
niu działań wojennych przeciwko 
wojskom Hindustanu, 

Jednocześnie nadano 


komunikat | 


nice Polski na Odrze i Nysie nie są 
jedynie ganicami dwóch naszych 
państw, ale granicami wszystkich de 
mokratycznych i miłujących pokój 
narodów, 


oficjalny o złożeniu na ręce Nizama 
dymisji przez rząd premiera Laik 
Ali. 

W sobotę będzie utworzony nowy 
rząd Hajderabadu. 

kw p 

PARYŻ Agęncją France Presse do 
nosi, że Nizam Hajderabadu zawia- 
domił telegraficznie rząd Hindusta- 
nu, iż oddziały Muzułmanów w woj 
sku hajderabadskim (tzw. Razaka- 
row) zostały rozpuszczone i, że woj- 
ska hinduskie mogą wroczyć do Se- 
cunderabadu. 


kupców 


jowych w całej Francji 
proc. ! 

KOMUNIKAT BIURA POLITYCZ- 
NEGO FRANCUSKIEJ PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ 
Biuro polityczne francuskiej par- 
tii komunistycznej ogłosiło komuni- 
kat, w którym stwierdza, że plan 
Queuille'a godzi przede wszystkim w 
interesy robotników, chłopów i drob- 

nych kupców. 

Komunikat podkreśla, że trudno- 
ści finansowe, które przeżywa Fran. 
cja są następstwem: 

1) nieściągania odszkodowań należ- 
nych Francji od Niemiec, 

2) zbyt wysokich wydatków na 
wojsko, 

3) prowadzenie wojny w Vietnamie 


od -20—30 


i 
4) niesprawiedliwego systemu po- 
datkowego, faworyzującego  wiel_ 


kich kapitalistów i obciążającego 
przede wszystkim masy pracujące. 
MANIFESTACJE 
PRZECIWKO DE GAULLE'OWI 
PARYŻ (PAP), — Podczas swej 
podróży propagandowej po środko- 
wej i południowej Francji de Gaul- 
le został wygwizdany przez ludność 
miasta Vizille, Mieszkańcy miasta u. 
formowali pochód i udali się na plac 
gdzie miał przemawiać de Gaulle, 
niosąc transparenty z napisami: — 
„Precz ze zdrajcą Republiki, precz z 
de Gaullem". 
PARYŻ (PAP). — De Gaulle pó- 
stanowił nieoczekiwanie przerwać 
swe tournee propagandowe po Fran- 
cji południowo-wschodniej, 
Jakkolwiek podaje się przemęcze- 
nie, jako oficjalny powód tej decyzji, 
to jednak w paryskich kołach poli- 
tycznych uważa się, że istotna przy- 
czyna zrezygnowania z dalszych wy- 
stąpień jest reakcja Społeczeństwa 
francuskiego, z jaką przyjmowało 
ono de Gaulle'a. 


Bernadotte zamordowany 


AMMAN (SAP), Przedstawiciel jw Jerozolimie, 


stwo ONZ w derozglimie podaje o- 


Zabity został również towarzy- 


fiejalnie do wiadomości, że hr. Fol. |szący mu francuski pułkown/k Se- 
ke Bernadotte, mediator ONZ w|rot, członek komisji rozjemczej 
Palestynie został zabity w piątek |ONZ. 


igorzekiwana kapilulacja Hajderabadi ===" == 


Reparacje niemieckie kością niezgody 
między USA, Anglia i Francją 


MOSKWA (PAP) — Nawiązując 
do rozmów między Anglią, Francją i 
Stanami Zjednoczonymi w Sprawie 
reparacji niemieckich, „Izwiestia* 
stwierdzają, iż aczkolwiek rozmowy 
te odbywają się w ścisłej tajemnicy, 


Anglosaskie metody ukrywania prawdy 


Konierencjaw sprawie b. kolonii włoskich „ujrzała światło dzienne” 
dzięki stanowisku delegata ZSRR 


PARYŻ (PAP). — Analizując 
przyczyny niepowodzenia konte- 
rencji czterech w sprawie b. ko- 
lonii włoskich „Humanite* pisze 
m. in.: 


„Włoskie Somali, Libia i Erytrea 
posiadają dla Anglików i Ameryka- 
nów pierwszorzędne znaczenie ze 
względu na ich interesy naftowe na 
Bliskim Wschodzie i ze względu na 
konieczność zabezpieczenia reszty 


Nasze Hanowisko 


Każdy rozsądny człowiek rozumie, co te jest hierarchia potrzeb. 
Zasadą ta jednakowo obowiązywać musi pojedyńczego człowieka, ro. 


dzinę, instytucję, jak i państwo. 


Uchwała w sprawie rozdziału dwu miliardów złotych na popra- 


wę komunalnych warunków bytu klasy robotniczej w miastach prze- 
mysłowych jest zatem dowodem, że państwo — kierując się stale 
zasadą hierarchij potrzeb — może już zwrócić beczniejszą uwagę na 
remonty mieszkań robotniczych, na odbudowę i remont Sieci wodo. 
ciągowej czy studzien, urządzeń kanalizacyjnych, zak.adów kąpjielo- 
wych, instalacji oświetlających dzielnice robotnicze, chodników itp. 
dest to fakt, świadczący o tym, że zamożność nasżego kraju sy- 
stematycznie wzrasta i że w związku z tym każdy człowiek pracy 


może liczyć na 

chczasowego 
Klasa robot- 

przyjmuje 


W TROŚCE 
O CZŁOWIEKA PRACY 


poprawę doty- 
poziomu życia. 
neza Łodzi 
w 5 p omnianą 


uchwałę z najwyższą radością. Łódź — najbardziej uprzemysłowione 
miasto w Polsce — posiada najgorszy chyba spadek po przeszłości, 
jeżeli chodzi właśnie o komunalne warunki życia. Domy robotnicze, 
wodociągi, kanalizacja, chodniki i inne podobne urządzen'a, szczegól. 
nie na przedmieściach Łodzi, są w stanie prymitywnym, takim jesz- 
cze, jaki pozostał po latach przedwojennych i wojenej gospodarki. — 
I dlatego sumy przyznane przez Radę Państwa Zarządowi Miejskie- 
mu w Łodzi przeznaczone będą niewątpliwie na poprawę warunków 
komunalnych ludzi pracy, mieszkających w najcięższych warunkach. 
W ten sposób choć w części usunięte zostaną te zaniedbania, które o- 
dziedziczyłiśmy, a których do tej pory nie mogliśmy usunąć. (p) 


Imperium brytyjskiego. 

Co się tyczy przedstawicieli Sta- 
nów Zjednoczonych, to przybyli oni 
na konferencję czterech z wyraż- 
nym zamiarem przekształcenia b. 
kolonii włoskich w swe bazy mili- 
tarhe", 

„New York Herald Tribune“ w 
swym wydaniu paryskim podkreśla, 
że domagając się tajności obrad, de 
legat brytyjski na konferencję czte- 
rèch bał się niekorzystnych dla 
Wielkiej Brytanii odgłosów w by- 
łych koloniach włoskich, znajdują- 
cych się obecnie pod brytyjską oku- 
pacją wojskową. 

Mac Neil oświadczył mianowicie, 
przy ustalaniu porządku dziennego 
konferencji, że publiczny charakter 
posiedzeń mógłby narazić na szwank 
|autorytet państw kierujacych dzi- 
siaj b, koloniami włoskimi. 

Przedstawiciel USA Douglas po- 
parł to stanowisko I proponował, by 
nie ogłaszano w prasie sprawozdań 
o przeliegu obrad. 

Ze stanowiskiem fym polemizo- 
wał natomiąst przedstawiciel ZSRR 
— wiceminister Wyszyński. 


ferencji nie maja nic do ukrywania. 
Nie rozumiem, mówił Wyszyński — 
wi jaki sposób jawność obrad może 
zaszkodzić auterytetowi państw, któ 
administrują koloniami, jeżeli 
administracja jest dobra. 

Delegat radziecki przypomniał, że 
|5 października 1947 r. zastepcy mi- 
nistrów spraw zagranicznych posta- 
nowili, iż każda delegacja będzie 
mogła utrzymać swobodny kantakt 
tak ze swą 
prasą zagraniczną. 


re 


stępowania zastosowano i na obet- 
nej konferencji. 

Ostatecznie przeważył punkt wł- 
dzenia delesata radzieckiego, dzieki 
czemu szeroka opinia publiczna do- 
wiedziała się o przebiegu obrad. 


Zjedno- 


Budowa Wspólnego Domu 
czonej Partii posuwa się szybko na“ 


przód. Członkowie PPSgi PPR po- 
święcają wolny czas na prace przy 
budowie. 


Słarania 


o nowe spotkanie 
z min, Mołotowem 


LONDYN (SAP). — Przedstawicie- 
le mocarstw zachodnich w Moskwie 
mają otrzymać instrukcje w sprawie 
starania się o nowe jedenaste spot- 
kanie z ministrem spraw zagranicz- 
nych Mołotowem. 


Pewne angielskie koła polityczne 
liczą się z ewentualnością podjęcia 
wymiany poglądów w Paryżu mię= 
dzy przedstawicielami państw zachód 
nich obecnie znajdującymi się w 
Moskwie i ministrem  Mołotowem, 
jeżeli ten ostatni przybędzie do sto- 
licy Francji na Zgromadzenie Gene- 
ralne ONZ. 

Liczni obserwatorzy uważają na= 
wet, że nie należy wyłączać możli- 
wości spotkania w Paryżu pomiędzy 
Mołotowem, Marshallem, Bevinem i 
Schumanem, w celu omówienia pro- 
blemu berlińskiego. 


to jednak sądząc z głosów prasy 
francuskiej i angielskiej, między An- 
glią, Francją i Ameryką istnieją śil_ 
ne rozdźwięki. 

Kapitał amerykański, który opa- 
nował prawie cały ciężki przemysł 


Niemiec Zachodnich, wypowiada się 
przeciwko demomntażowi  przedsię- 
biorstw przeznaczonych na pokrycie 
zobowiązań reparacyjnych Niemiec, 
podczas gdy przedstawiciele państw 
zachodnich nie chcą się wyrzec przy 
sługujących im praw reparacyjnych. 


Anglia i Francja, pisze dziennik — 
widzą poza tym w żądaniach amery_ 
kańskich dalszy ktok na drodze cał- 
kowitej marshallizacji Europy 
chodniej, oraz realizację planu bez- 
względnego podporządkowania Buro- 
py Zachodniej dyktandu Stanów Zje 
dnoczonych. 

„Izwiestia'* wskazują, iż dyploma- 


„Drobni i średniorolni 
chłopi witają z najwyższym 
uznanierm decyzję Rządu 


Rzeczypospolitej Polskiej o 
obniżeniu w 590 proc, podat- 
ku gruntowego na r. 1948 
rolnikom, dla których pod- 
stawa Opodatkowania nie 
przekracza 10 q. 

Decyzja ta jest realnym 


Za= 


cja Stanów Zjednoczonych, wywiera_ 
jąc na Anglię i Francję presję, ażeby 
wyrzekły się demontażu fabryk nle- 
mieckich, powołuje się na pówziętą 
przez kongres amerykański uchwałę, 
w sprawie planu Marshalla, 

W ten sposób, zaznacza dziennik, 
Stany Zjednoczone chcą zmusić An- 
glię i Francję do podporządkowa« 
nia swej polityki decyzjom kongre= 
su amerykańskiego, co stanowi dal- 
szy etap marshzllizacji tych państw, 
oraz całkowitego podporządkowania 
dyktandu monopolistów amerykań.- 
skich. 

„Izwiestia* uważaja, za najbar= 
dziej charakterystyczny moment w 
sporze w sprawie reparacji niemie 


ckich, to, iż Anglicy i Francuzi, 
opierając się żądaniom ameryxa1It 
skim, zmuszeni byli wysunąć argu= 


žne z de- 


ment, iż żądania te sa sprz 
cyzjami w Jałeie i Poczdamie. 

Przy tej sposobności  „Izwiesłtia”* 
przypominają, że rządy Anglii Fran 
cji ustawicznie podważały jałtańskia 
i poczdamskie decyz; 
asza. zieusy Ni O M 

Skład delegacji polskiej 
na Zgromadzenie Generalne 0 NZ 

w Paryżu 


WARSZAWA (PAP). W Warsza 
lwie podano do wiadomości skład 


Stwierdził on, że uczestnicy kon-| 


polskiej delegacji na Zgromadze- 
nie Generalne ONZ w Paryżu. 

Przewodniczyć delegacji polskiej 
będzie minister spraw zagranicz 
nych Zygmunt Modzelewski, 

W skłąd delegacji wejdą: Amba- 
sador Oskar Lange, ambasador Je 
rzy Putrament, dyrektor departa- 
imentu MSZ — Tadeusz Żebrowski 


krokiem popierania drob- 
nych i średnich chłopów, 
którzy widzą w niej nie ha- 
sło propagandy, ale pro- 
śram, za którym idą czyny. 

Jest to taka właśnie po- 
lityka, jaką winien realizo- 
wać Rząd robotniczo-chłop- 


ski, który potęguje wkład 
drobnych i średnich chło- 
pów w gospodarkę narodo- 
wą państwa ludowo - demo- 


i delegat polski przy ONZ — dr 
|IJul'an Suchy. 


Zebrone 


własną prasą, jak i zi 


Zaproponował on, by ten tryb pò] 


kratycznego, jak i walkę, 
którą świat pracy na wsi i 
w mieście toczy z pozosta- 
łościami kapitalizmu...*. 


| radców zakłedowych 


f 


Uwaga Radcy Zakładowej Prze=« 
mysłu Włókienniczego Oddziałów 1, 
2,314 

‘W dniu 19 września r.b. o godzi- 


Z wypowiedzi przedstawi- nie 9 rano w Sali kina ..Przedwiośw 
cieli Naczelnych Komitetów nia (nl. Żeromskiego 74/76) odbę= 
Wykonawczych Stronnictwa | dzie się walne zebranie wszystkich 


Radców Przemysłu Włókienniczego. 

, Sprawy bardzo ważne, Obecność 
nictwa Ludowego (Patrz str. wszystkich obowiązkowa. Wstęp za 
8). okazaniem legitymacji Radcy Zakla- 

wresezcowoceccwcccceiccconenocorcccctwnwccccceń UWEZO. 


Ludowego i Polskiego Stron- 


zwolnieniu w 50 proe. od podatku gruntowego na r. 1948 podatni- 


ków, dlą których 
stawiciel Polskiej 


podstawa opodatkowania nie przekracza 10 q, przed 
Agencji Prasowej 


(PAP) uzyskał z Naczelnych 


Komitetów Wykonawczych Stronnictwa Ludowego i Polskiego Stron. 
nictwa Ludowego następujące wypowiedzi: x 


Kierownik wydziału ekonomicz 
no „ rolnego NKW SL pos. T. 
Pszczólkowski oświadczył: 

„Polityka podatkowa prowadzona 
przez rzągą Polski demokratycznej 
uwzględniała zawsze postulnt mas 
chłopskich, zrzeszonych w Stronni- 


wspólnych potrzeb w gminie, bo- 
wiem 75 proc. podatku gruntowego 
idzie na potrzeby gminy. 
Wypowiedź sekretarza naczel- 
nego NKW PSL — pos. Kazimie 
rzą Banacha brzmi; 
„Polskie: Stronnietwo Ludowe wi- 


stwie Ludowym, że wszyscy obywa-|ta z najwyższym uznaniem decyzję 


tele winni brać udziął w świadcze” 
niach na cele ogólne, służące całemu 
społeczeństwu przcującemu, stosow- 
nie do swoich możliwości. 

Stawki podatkowe były tak ukła- 
dane, aby gospodarstwa o większym 
dochodzie świadczyły na rzecz pań- 
stwa, czy samorządu większy odse- 
tek swego dochodu, aniżeli gospodar_ 
stwa o małym dochodzie. 

darstwo bowiem duże, pła- 
cąc podatek, oddaje tę część docho- 
dów, która mogłaby być przez nie 
obrócona na zaspokojenie potrzeb 
dalszych — nie koniecznych — ta- 
kich, które w małym gospodarstwie 
ze względu na szczupłość dochodów 
w ogólę nie mogą być zaspokojone. 

Na tej słusznej drodze opiski i po- 
pierania drobnych gospodarstw chłon 
skich zrobiony został w tym roku 
dalszy krok, mianowicie zwolnienie 
gospodarstw o przychodowości nie 
przekraczającej 10 q z drugiej raty 
podatku gruntowego za r. 1948, 

Z dobrodziejstwa tego skorzysta 
ok. 900 tysięcy najbiedniejszych go- 
spodarstw chłopskich, 

W przeciwieństwie do tego inne 
kraje opanowane przez reakcyjne 
kliki — kraje pozostające pod wyzy- 
skującą je gospodarczo „opieką“ 
amerykańskich kapitalistów — znaj- 
dują się nadal w trudnościach go- 
spodarczych, które zamiast maleć 
rosną coraz bardziej, Nawet uprze- 
mysłowiona Francja, która poniosła 
w tej wójnie daleko mniejsze, niż 
Połska straty, cierpi na stałe zabu- 
rzenia gospodarcze i wielkie trudno- 
ści aprowizacyjne. Tam właśnie pra_ 
wicowe rządy francuskie podwyższą- 
ją obecnie podatki dła najszerszych 
mas pracujących. Na tym tle oma- 
wiane ulgi podatkowe u nas nabie* 
rają jeszcze większego wyrazu, sta- 
nowiąc dowód rosnącej siły finanso- 
wej i gospodarczej naszego młodego 
państwa, w którym ustrój, demokra- 


rządu. RP o obniżeniu w 50 proc. põ- 
datku gruntowego na r. 1948, Podat- 
nikom, dla których podstawa opodat- 
kowania nie przekracza 10 q. 
Decyzja ta jest realnym krokiem 
na drodze popierania drobnych i śred 
nich chłopów, W tym samym kie- 


Zbrodnie faszystowskiego podziemia 


WARSZAWA (PAP), W związku z ogłoszeniem wiadomości o | runku zmierza ustalone już wcześniej 


obniżenie od 1 do 2 proc. stopy pro- 
‘centu podatku gruntowego dla plat- 
ników o mniejszym przychodzie, przy 
równoczesnym pozostawieniu bez 
zmiany stawek przewidzianych dla 
wszystkich pozostałych płatników, z 
wyjątkiem jedynie ok. 150 tys. go- 
spodarstw o charakterze wyraźnie 
folwarcznym, 


Olbrzymia większość mieszkańców 


wsi — drobni i średniorolni chłopi 
— z uznaniem witają tę politykę, 
widząc w niej dowód, że hasło po- 
parcia drobno-i średniorolnych 
chłopów nie jest tylko hasłem pro- 
pagandowym, ale jest programem, za 
którym idą czyny. 

W tym samym czasie, kiedy spe* 
kulanci i bogacze organizują zama- 
chy na kieszenie tak chłopów pracu_ 
jących jak i robotników oraz bądź 
grając na zniżkę cen zboża, bądź 


wykupując i chowając towary, spe- : 
kułując na zwyżkę cen tłuszczu, mię” | Jotnyi deszczanu. 
sa jtp. — państwo ludowe z jednej 
strony skutecznie paraliżuje te zama- 


Zachmurzenie naogół duże z prze 


x 


Temperaturą maksymalna od 13 


chy, broniąc opłacalnych cen zbóż i|do 18 stopni, 


ziemniaków, oraz tępiąc paskarskie 
ceny na mieso i tłuszcz, z drugiej zaś 
— popierają najbardziej upośledzo- i r 
ną grupę producentów rolnych, obni | S4STL 
żając wydatnię podatki i utrzymując 


opłacalną cenę zboża, 


Jest to taka właśnie polityka g0- 
realizować 


spodarcza, jaką winien 
rząd robotniczo-chłopski, 


Jest to polityka sojuszu chlopsko- 


robotniczego. 


Masy chłopskie widzą w niej real. $ FA 
ny przejaw tego sojuszit, a to wzmac | 10W£J federacji 
ni zarówno ich wkład w gospodar- 
kę narodową państwa ludowordemo= 
kratycznego jak i walke; która świat 
pracy na wsi i w mieście toczy z po_ 


zostałościami kapitalizmu. 


Umiarkowane lub dość s'lne, ną 
wybrzeżu silne,sporywiste wiatry z 
nków zachódnich. 


| à Ą 

Polska domaga się 

potępienia 
propagandy wojennej 

GENEWA (PAP) W Genewie w 
dalszym diggy toczą się obrady świa 
towarzystw: przyja= 
ciót Organizacji Narpdów Zjednoczo 
nych, 

Delegacja polska zgłosiła rezolu= 
cję, dommusającą się potępienia wszel 
kiej propagandy wojennej oraz pod 
żczamia db agresji, 

Delegat polski Tomerowicz, w dłuż 
szym przemówieniu podkreślił, że 
pewna część prasy amerykańskiej 
yoznie drukuje tendeneyjne 
artykuły, godrące swoją treścią w 


Wymiar sprawiedliwości ludowej dosięgnie sprawców iiis misiysaroioweso. pokoju 


W woj. kieleckim, w powiecie 


kozienickim, 


faszystówska banda dokonała 13 września 


napadn na 


aktywistów wiejskich DPS, mszcząc się za ich walkę w obronie biedoty wiejskiej. Bestialsko zamordowa- 


ny został sekretarz koła gromadzkiego PPB i komendant ORMO we wsi Ryczywół 


Inni członkowie PPS w tej wsi zost 


ali dotkliwie pobici. 


tow. Jan Wiśniewski, 


Zamerdowany przez zbirów faszystowskich tow. Jan Wiśniewski, rolnik z zawodu, liczył lat 35. Byl 
on zasłużonym aktywistą partyjnym i powszechnie szanowanym działaczem wiejskim, który wiernie bronił 
interesów biedoty wiejskiej, Poległ na posterunku w wałce o pełne wyzwolenie mas pracujących wsi spod 


ucisku klasowego i ekonomicznego. ' 


+*+ 


W dnu 15 bm. w gminie Staroźreby, pow. płocki, bandyci faszystowscy dokonali napadu na organiza- 
cję gminną PPR, mordując trzech zasłużonych aktywistów: sekretarza komitetu gminnego PPR — tow. 
członka komitetu gminnego PPR i Gminnej Rady Narodowej — tow. 


Stanisława Witkowskiego, członka 
Jana Goleniowskiego, oraz tów. Fe 


liksa Modzelewskiego. 


Mordercy, po dokonaniu zabójstwa, zdemolowali urząd gminny, obrabowali kasę urzędu i spółdzielni 
wiejskiej, Tłem mordu była zemsta bandy faszystowskiej za nieprzejednaną walkę aktywistów EPR-ow- 


skich w obronie biednych chłopów. 


Niemal równocześnie, w oddalo 
nych od siebie o blisko 200 km 
wsiach, bandy faszystowskie do- 
konaly napadów, mordując akty- 
wistów PPS i PPR. 

Odleślość pomiędzy miejscowo* 
ściarni, gdzie dokonano mordów, 
oraz wybór ofiar podkreślający 
jednakową nienawiść podziemia 
łaszystowskieśo do działaczy z 
PPS i PPR — świadczy, że mor- 
dy dokonane zostały z jednego 


cji ludowej wykazuje wyraźną wyż- rozkazu, z zachęty tych „macy“ 
szość nad systemem  kapitalistycz. podziemnych, dla których źróde |— towarzyszy Jana Wiśniewskie- 


nym Zachodniej Europy. 

Stronnictwo Ludowe, reprezentu- 
jące interesy malo- i średnię-rol- 
nych chłopów, wyraża zadowolenie. 
że _ sytuacja gospodarcza naszego 
państwa ludowego pozwala już w nie 
spełna 4 lata po wyzwoleniu na 
zmniejszenie obciążenia podatkowo- 
go dla gospodarstw małorolnych, 

Akt ten możliwy jest jedynie w 
warunkach wzrastającego ogólnege 
dochodu narodowego i sprawiedliwe 
go obciążenia podatkami grup za. 
możnych, 

Chłopi mało” i średniorolni, kon- 
trolując wymiar podatku gruntówe- 
go tak, aby nie uchylali się od pła- 
cenia go rozmaici spekulanci i chło- 
pi bogaci, będą mogli i na przy 
szłość zapewnić sobie zaspokojeni 


Pomnik Mickiewicza 
powraca do kraju 


WARSZAWA (PAP). W: angiel- 
skiej strefie okupacyjnej w Niem- 
czech odnaleziono pomnik Adama 
Mickiewicza, wyw ezioņy przez 
Niemców z Krakowa. 

Pomnik ten w najbliższym czasie 
zostanie przywieziony do kraju i u- 
stawiony na dawnym m/ejseu, | 


System widocznie nawelił, 
Zrzedła wam mocno mina, 
Choć dużoście cukru schowali, 
Jednak gorzka jest wasza o- 
dzina, 
W, BOR. 


łem natchnienia jest dolar, a ce- 
ną jeśo zdobycie, przelaną krew 


/ 


niewinych ofiar, krew najlepszych |dzelewskiego uczczona 


synów ojczyzny. 

Działalność niedobitków podzie 
mia faszystowskiego będzie szyb- 
ko ukrócona. Nikczemne. mordy 
polityczne nie ujdą bezkarnie. 

Wymiar sprawiedliwości ludo= 
wej dosięgcie nie tylko sprawców 
bezpośrednich, lecz i tych wszy” 
stkich, którzy mordercom okazu- 
ją pomoc, lub udzielają moralne- 
ĝo poparcia. 

Pamięć pomordowanych ofiar 


go, Stanisława Witkowskiego, Ja- 
na Goleniewskiego i Feliksa Mo- 


bedzie 
przez szerokie masy członków 
obu partii robotniczych dalszym 
zaostrzeniem walki klasowej, za- 
cieśnieniem naszej jedności dzia- 
łania, aby wspólnymi siłami nie 
tylko sparalizować w zarodku 


wszelkie próby odrodzenia się fa- | antyk, 


szystowskiego podziemia, lecz rów 
nież i przede wszystkim, aby, 
przyśpieszając nasz marsz ku So- 
cjalizmowi, uwolnić masy pracu- 
jące w Polsce od prób odradza* 
nia się dywersji politycznej i ġo- 


ii ja 


i 


Fałsz „Zjednoczonej Euro 


i; ści prasy amerykaāń. 
skiej inspirowaną przez podźegaczy 
wojennych, jest sprzeczna z podsta 
nowieniami karty Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych i stanowi ja- 
wne pozwałóenie uchwał Zgroma” 
dzenia Generalnego ONZ. 

Po dłuższej dyskusji wybrano ko- 
mitet redakcyjny, w celu ostatecz- 
edagowania tekstu rezolucji 
, Do komitetu weśzii przed= 
staywiciele Polski, Czechosłowacji, 
Francji i Wielkiej Brytanii 


— 


Komunikat 


|Kom. Stołecznego PPS 


Styłoczny Kontutet PPS ogłasza plęrwe 
szą listę usuniętych z szeregów. părti lu- 
dzi obcych kłasówo i Ideologicznież 

Riblk Kazimierz, Hoffman Zygmunt, 
Dwotrnik Józef, Eun Zbigniew,  Włoka 
włacenty, Pap M Wincenty, Spaliński 
Mice M nisława, Koztar= 


sx] 


w Antoni, Sajer 
śSrnniskiw, or, Cteswósti 
ian, Makowski 


in, Purliński Stefan, 


Flotr, Ga3ga52R 
Rraj- 


) law, 
inkowski Stanisław, Je- 


ki W 


za, bunentowicz Mieczy= 
inisław, Michewicz 
1w, Kmiecig Wik 
oweka Janina, 


na jå Jii r śsrri Wacław, Bo- 
Stanisłitw, Grnt | Teofil, Bar- 
zat wodniak Jan, Augusty- 


miak Zofia, Purhalska Antonina, Kadzi- 


dłowski FHonryl 
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Z inicjatywy Churchilla — Obawy Anglii — Zamki na lodzie 


RZED kilkomą dniami zakoń- 

czył się w Interlaken (Szwej- 
caria) drugi kongres , Europejskiej 
Uni Parlamentarnej”, który był 
dalszym ciągiem majowego kongre 
su haskiego pod tą samą nazwą. 
Pierwotnymi inicjatorami tych im- 
prez paneuropejsk'ch sa przede 
wszystkim Churchill, oraz esla- 
wiony hrabia Coudenhoyve — Ka- 
'ergi, który propaguje swoje idee 
już od dwudziestu kilku lat. W 0- 
jtatnich czasach zyskały one po- 
parcie efemerycznego rządu fran- 
qu skiego Andre Marie, który przed 
łożył je oficjalnie innym rządom, 
jako imiejztywę francuską stworze 
nia federacji  zachodnie-euronpej. 
skr'ej, W ten sposób koncepcje Pan- 
auropy w wydaniu zachodnim 
przeszła z dziedziny progagandy 
publicznej do akt dyplomatycz- 
nych. 

Po raz pierwszy wystąp'ł z tego 
rodzaju inicjatywę Bidault w po- 
łowie lipca br., na sesji pięcu mi- 
nistrów spraw zagranicznych Kra- 
jów marshallowskich (W. Bryta- 
nia, Francja, kraje Beneluxu). Wó- 
wczas już spotkał się on z bardzo 
htodnym przyjęciem ze strony Be 
vina, a także holenderskiego mv- 
nistra Spraw zagranicznych. Rów- 
nież Belgia odniosła się z rezerwą 
do tej propozycji. Od tego czasu 
p. Spaak zgodził się wprawdzie po- 
derąć projekty francuskie, nato- 
miast opozycja angielska jeszcze 
bardziej się zaostrzyła, | 


RZYCZYNY tej opozycji są 
dość złożone, rząd brytyjski 
obawia s'e przede wszystkim sprze 
cwu dominiów wobee perspektywy 
biższego  zwięzania się macierzy 
brytyjskiej z kontynentem europej 
skim, Z drugiej strony, Bevin od- 
czuwa  instynktowną niechęć do 
projektu, którego ojcem duchow- 
nym jest jego rywal i szef opozy- 
cji konserwatywnej — Churchill. 

Ale rząd angielski obawia się 
jeszcze czegoś innego: w raze re- 
alizacji unii zachodnio - europej- 
skiej nastąpiłoby ograniczenie su- 
werenności poszczególnych krajów, 
wełodzących w jej skład, i to w 
dziedzinach życia najbardziej istot- 
nych, jak polityka zagraniczna, 
handłowa i celna, obrona narodo- 
wa itp. Największą obawą napawa 
ją jednak perspektywa dojścia do 
władzy w którymś z krajów za- 
chodnieę.europejskich partii komu. 
mistycznej, przez co komuniści zy- 
skatby wpływ na politykę brytyj- 
ską. 

To niechętne stanowisko W. Bry 
tan'i napełnia prawdziwą wściekło- 
ścią rząd amerykański, który znów 
forsuje ideę Unii zachodnio-euro- 
pejskiej, jako podłoże dla swego 
panu ekspansji gospodarczej i po- 


|jltycznej w Europie. 


NA tym ogólnym tle, Sprawa 
tY kongresu w Interlaken nabie- 
ra specyficznej wymowy. Do obrad 
na tym kongresie dopuszczone 


przedstawiejwłe Niemiec zachod- | 


nich, eo nie może nas dziwić, jeśli 
się zwąży, że pod naciskiem amery- 
kańskim Bizonia staja się-najważ. 
niejszym partnerem wielkich po- 
czynań na zachodzie Europy. Kon- 
gres rozpatrywał obszerną propo- 
zycję delegata angielskiego Macka- 
ya, która zawierała elementy przy- 
szłej konstytucji Federacji zachod 
nio-europejskiej. Istotą powżę- 
tych uchwał jest decyzja zwołania 
na wiosne 1949 r. tzw, „Parlamen- 


tu Europejskiego", który mialby Irig 
władzę ustawodawczą i|Uj 


otrzymać 
położyć podstawy pod przyszłą Fe- 
derację zachodu Europy. 

W istocie chodzi tu jednak o pro 
jekt, który n'e ma najmniejszych 
szans realizacji w obecnych warun- 
kach. Kongresy w rodzaju tego, ja 
ki się zebrał w Hadze czy Interla- 
ken, jak też przyszły „Parlament 
Europejski", mogą sobie uchwalać 
rezolucję, domagające się ograni- 
czenia suwerenności poszczegól. 
nych państw na rzecz takich czy 
innych;ustrojów  ponad-psństwo- 
wych. Będzie to jednak budowanie 
zamków na lodzie tak długo, jak 
nie powstaną istotne podstawy zje- 
dnoczenią Europy. Podstawą taka 
może być tylko 
treść ustrojowa i ideologiczną. 


Tymczasem cóż widzimy dzisiaj? |hnq 


Najsiln'ejszą spójn'ą pomiędzy kra 
jami takimi jak Francja, Anglia, 
ezy państwa Beneluxu, to konser- 
wątyzm społeczny grup, - którym 


pewna wsjdlna js? 


am Blum, Revin czy Spaak, 
reg Bieda nen t do rewo- 
nyrh przecbz lokenywu-= 

; Europy 1 
yć ten czysto néga- 
aś trwałym cez 
tym-Się, przy 


TZEWO 


nrz 
IPES 


y 
h płynąca 
llat 


J? 


zadanie ponad 
siły klas rządzących dziś na zacho- 
dzie Kuropy. 


wa interesów. 
z wciąż W2ras- 
i żdej sposobno- 
ści, Wystarczy przypomnieć sprze- 
caności stanowisk Anglii Francji 
w. odiei do spraw waluto- 
wych (niedewry zatarg o dewalue 
ację franka), nienstanne rozbieżm 
ności j spory o palityke niemiecką, 
0 przy: ' zagieba Rubry, 6 is 
strój Niemiec, demontaże itp; nic 
wygasłe zatargi a francuskie po- 
siadłości zamorskie, i wiele, wiele 
innych kwesti, me mówiec już wea 
le o stonowisku innych państw, 
(grupa Peneuzn, Szwajcaria, kra- 


je Skan re), 
jedności 


Snil 


lynas 
dak odłuro 


ta A 
koncepeią 


ymi eme- 
go bedrie to 
z z kart ma. 
iejnych nodstawach puin. Mar- 
akalla i trumanowskiei doktryny 
nierawisgi 1 wojny. 
Jan Roessner 


damtków 
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Bijesmy na alarm: 


Lekceważenie zdrowi 


Kło zao 


X 


Buteika jest drobiazgiem, na któ 
ry nie zwraca się Specjalnej uwag. 
Jest fania, łatwa do nabyc 'ą jak 
również do stłuczenia i mimo, że 
spełnia poważńą rolę w życiu ludz 
kim, nie jest przedm'otem wartoś- 
ciowym. 

Ktokolwiek jednak zwiedzi hute 
szklanną w Skierniewicach, która 
produkuje butelki í pozna wszyst= 
kie tajniki tej produk keji, ten zmie- 
ni swoję zdanie o butelce i patrzyć 
na nią będzie tak, jak się patrzy 
na drogocenny kryształ, 

Sposób, w jaki pow. s butelką, 
jest prosty i wszystkim na ogół 
znany. Nie będziemy sę przeto zaj 
mować opisami produkcji. Ta stro- 
na życią huty skierniewick'ej nie 
jest zasadnicza w naszym ujęć u. 
To, że w wannach, w których topi 
się masa szklana temperatura wy- 
nosi 1600 stopni Celsjusza nie jest 
atrakcją jak również to, że robot- 
nicy pracują w temperaturze 80 
stopni, Ale to, że robotnicy mdle_ 
ją przy pracy jest faktem godnym 
zastanowienia i zbadania. 

NIECODZIENNE 
OSOBŁIWOŚCI 
Huta Skierniewicka posiada jed- 
nak wiele osobliwości, które zasłu 
gują na szerokie omówienie. Sa 
bowiem niekiedy wprost niewiary- 
godne. 

Osobliwości te mają swe źródło 
w karygodnym zaniedbaniu na od- 
cinku socjalnym. Rezultaty tego 
zaniedbania są fatalne, Na przeszło 
dwustu robotników fizycznych (w 
tym kilkadziesiąt kobiet) około 15 
cierpi na gruźlicę płuc, a kilku na 
serce. Opieka lekarska faktycznie 
nie istnieje! Nikt do tej pory nie 
zjawił się na terenie huty celem 
przeprowadzenia badań nie mówiąc 
już o prześwietleniach. Ubezpiecza! 
nia (siedziba w Żyrardowie) ( jej 
działalność reprezentowana jest w 
calym mieście przez trzech zaled- 
wie lekarzy! (trzeci izęduje do- 
piero od kilku tygodni). Dostać się 
do lekarza Ubezpieczalni znaczy to 
samo eo odbyć pielgrzymkę pokut- 
niczą do Częstochowy. 

HISTORIA 
' SRALECZONEJ RĘKI 


m 


KURIER: POPULARNY 


(kkerespesdencja wiasmaj 


iw stanie wpłynąć na zahamowanie 
tej. choroby. Zarobki w wielu wy- 

ipadkach wypłaea się rodzinie. W 
domu rozgrywają się tragedie na 
tle wydostania od żony pieniędzy 
na wódkę. Dyrekcja jest bezsilna, 
Zaalarmowano już Związek Zawo- 
dowy Chemików, którego wszyscy 
są członkami. Związek nie podej- 
muje żadnej akcj: mimo, że dosko- 
jn nale poinformowany jest o sytuacji 


w hucie skierniewicki tej, : 
Robotnicy narzekają na małe 
izarobki. Monopol Sp'rytusowy, któ 


Dla wykonania zadań doraźnych, 
związanych z odbudową pewnych 
ośrodków przemysłowych, zaistnia 
łą Konieczność. utworzenia racho- 
mej brygady „Służby Polsce', tak, 
by bez trudu mogła ona być prze- 
rzucana z miejsca na miejsee. 

Z końcem lipca zestawiono sp2- 
cjalny pociąg, złożony z 40 odpo- 


wiednio dostosowanych wagonów, 
Są tam więc wagony - Sypialnie, 


kuchnie, stołówki, magazyny, jest 
również wagon-.czytelma z Bibio- 
teką i wagon_spółdzieluła. 
Pierwszym zadaniem, wyznacza- 
nym Brygadzie, składającej się z 
500 junaków, była praca przy od- 
budowie huty, w województwie 
dolno-śląskim. Wyniki były dosko- 
nate. Kiedy kończy się II turnus, 
junacy, poprawiając swoje osiąg- 
nięcia z tygodnia na tydzień, doszli 
w końcu do 252% normy, W tym 
czasie zmienieni zostań przez ju- 
naków: ME turnusu, którzy spisali 


Boboinit zacha 


80% produkcji, | 


ry jest odbiorcą 
elk; litrowe. Ra- 


płac: mało za butelki 
JA Zakładowa zwróciła się do Dy- 
rekcji huty z projektem przesta- 
wienia produkcji na butelki winne, 
za które Przemysł Fermentacyjny 
płaci więcej. Biorąc pod uwagę wa 
runk; pracy i koszty utrzymania, 
które muszą być wyższe niż w in- 
nych zawodach, dotychczasowe za- 
robki są niskie. 

Robotnicy pozostawieni są sami 


robotnika 


piekuje się załogą huły w Skierniewicach 


+ 


która stanęła wobec ciężkiego 
biemu: opieka nad robota kia 
produkcją. 

Skierniewice sa miastem powia- 
towyjm. Leżą na szlaku wielktej 
ag'strali kolejowej. W centrum 
Polski. A żyją ode rwane od świata 
i od przemian, jakie 5 
kooujas 

Sytuacją na terenie huty skicr- 
niew. wsie muszą się zainteresować 
związki zaws dowe. samorząd jak 


sobie. Jedyną instancją opiekuń- 
czą jest właśnie dyrekcja huty, 


również partio polityczne. 
Z, Farnowska 


się tak dzielnie, że odrazu w pierw- 
Szym tygodniu zaczęli od normy 
2520/0, 

Inspektorzy „Służby Polsce“ są 
przeświadczeni, że jeśli pójdzie tak 
dalej — sztandar przechodni znaj- 
dzie się w rękach właśnie tej bry- 
gady ruchomej. 

Cnłopcy podzieleni są na dwie 
grupy, które pracują na zmiańe po 
5 godzin dziennie. O godz. T rano 
po śniadaniu jedna grupa ruszą do 
pracy, druga słucha wykiadów, u- 


— — m A 


è 
Centralne instytugje kredytowe Q- 

trzymały już zar -ządzeni ie o reformie 

dotychczasowego systemu finansowa 

nia i kredytowania rolnictwa. 

| Zgodnie owymi instrukcjami, 
na terenie każdej z emiw powstać m ma 


rinli labuhana 


GA 
LA 


o pozbowienie ich pracy 


Prokurator Sądu Okręgowego w 
|Warszawie sporządził akt oskarże- 
jnia przeciwko właścieielowi pry- 


Oto przykład, Zimnota Bolesław |wątnej fabryki cukierków, Zb: gu č- 


skaleczył rękę odłamkiem szkła. Po 
kilku dniach rozwinęło się zakaże- 
nie krwi i ręka pokryła się wrzo- 
dami. Doktór, do którego udał się 
poszkodowany, nie zbadał pacjen- 
ta, ale zaaplikował mu kompresy. 
W rezultacie Zimnocie groziła utra 
ta ręki. Przez sześć tygodni pa- 
cjent miał 40 stopni gorączki. Le- 
czenie prywatne, w którym poma- 
gała dyrekcja huty, kosztowało 80 
tysięcy złotych! Ręka została ura- 
towana, ale wygniły ścięgna i daw | 
ny majster na skutek częściowego 
bezwładu ramienia musiał zmieni 
rodzaj pracy. 

Huty nie odwiedza żaden lekarz. 
Gruźlica ogarnia corsz wiekszą 
ilość robotników. Przez używanie 
tych samych dmuchawek zarazki 
przenoszą się na zdrowe 6rganiz- 
my. Do niedawna zdrowy 24-letni 
pracownik dostał nagle krwotoku. 
W tym roku na cztery pogrzeby 
hutników dwa spowodowane były 
gruźlicą, a jeden nagłym zgonem 
na serce, Ludzie przyjmują pracę 
nie poddając się badan'om lekarza. 
Sytuacja zdaje się być hez wyjścia. 
Pogarsza ją jeszcze jedna plaga. 


KTO POWOŁANY JEST 
DO OPIEKI? 
Ludzie piją wódkę! Piją nałogo- 
wo. Każda wypłata sobotnia zna- 
czona jest pijaństwem. Nic nie jes 


wowi Trybuskiemu, który bez u- 
przedzen'a pracowników Ykwido- 
wał wytwórnię, pozbawiając w ten 
sposób pracy ponad 20 osób. 
Należy dodać, że juź na kilka 


ki, Trybuski zalegał z wypłatą pen 
sji robotnikom. Po likwidacji wy- 
twórni pracownicy zwrócii się za 
pośredu ctwem Zw. Zaw. Pracow- 
ników Przemysłu Spożywczego do 
prokuratury i i obeenie Trybuski zam 
siądzie na ławie oskarżonych. 


he Tryb przed zamknięciem fabry 


Postuloty lekarzy - dentystów | 


Rokowania o 


W przyszłym tygodniu zbierze 
sie w Ministerstwie Zdrowia spe- 
cjalna kom/sja, która ustal: cennik 


Wypisy metrykalne 


z terenu dawnych 
województw wschodnich 
Ministerstwo Adrnini 

cznej organizuje obecnie 
grehiwum akt stanu cywilnego, prze 
kazanych Poisce przez Ukraińską 
Socjalistyczną Republikę Rad z te. 
renu dawnych wcjewództw poludnie 
wo - wschodnich Polski. 

W najbliższym czasie człoszony Z 
stanie wykaz 2,600 ksiąg parafia] 
nych. które znajdują się w archi- 
wum oraz podany bedzie dorwiado- 
mości tryb posterewania, w jakim 
można zgłaszać Się po wypisy mc- 
wykalne. 

Wydawanie wypisów odbywać się 
będzie w Ministerstwie Adrninist B 
cji Publicznej w Wars 


Tow. FRANCISZKOWI HELISSKIEMU 


w iceprzewodniczącemu Związku 
(Oddz. 


Zaw. Prac. Inst. Ubezp. Spot 
1) 


7 powodu niero) żony Jego JANINY wyrazy szczerego 


współczucia 


składa 


stracji Publi- | 
centralne | 


nowy cennik 
dla lekarzy dentystów i techników 
dentystycznych. 

Przedłoż żony w ub. roku przez 
Izbę Lekarsko = Dentystyczną pro- 
jjekt cennika stał się nieaktualny, a 
ito wobec podzafenia cen materia- 
ków. Dentyści domagają się obec- 
Inie ustalenia AT cen — 
za wyrwan.o zęba 560 zł., za piom- 
bę cementową 500 zi.. porcelanowa 
600 zł. i za leczenia zeba 1.500 zł. 


Stawki te jednak obowiązywały 
tylko młod stów., leka- 
rze starsi i profesórowie stomato- 
logii mieliby prawo pobierać wyż- 
sze opłaty. 


ent 


RADA ZARŁADOWA 
/ ìi ZWIAZEK ZAW. PRAC. INST. 
UBEZP, SPOŁ, ODDZIAŁ iw ŁODZI 


| JEAN HENRI FABRE 
Na koklusz 

pomaga jazda samolotem (A » Z ŻA © I A O W A D Ô W « 

C'ężkó chore na koklusz dzieci — A henryk. Faire jet skałą 
jodnoroczay Mareczek i czterciet- Z | najczystszych, + 
nia iwonka Krakowscy z Ostrody, A wilizowany, jest jednym z ; 
odbyły pod opieką matki diuższą f! rodników į najwspanialszych poetów 
wycieczkę "samolotem. co dzieciom |% FA 
pozwoliło szczęśliwie przetrwać b 
bardzo niebezpieczny i zagrażając y% Zanea.  wyirwelotó 
ich życiu kryzys chorobowy. Ro- i Wąbre'a porywa mnie | zachwyca 
dzice złożyli serdeczne podziękow a- A EPOE 
nie olsztyńskiemu aeroklubowi, ig 1080 05IĘTA: 
którego pomoc umożliwiła zastoso -IB Przeldad Zofii Bohuszewicz i Manii Górskiej 
wanie lotu, jako ratunku dla cięż ý 


ko chorych dzieci, 


Ruchoma brygada SP 


Specjalny pociąg dla młodych junaków 


prawia zabawy i gry sportowe. Od 
godz. 12 do 14 trwa obiad. Po o- 
biedzie następuje zfaiazią grup, a 
wieczorem cała brygada zbiera sę 
przy ognisku. Odbywają się wy- 
stępy zespołów artystycznych. Jest 
to również sposobność do nawiąza- | 
nia kontaktu z okoliczuą łudnoścą | 

cywilną. 
"Obecnie brygada kolejowa wyru- 
na mny Si do odbudowy du 
ad wytwarzającego 


Bza 


żega 
kwas 


W każuej gminie powstanie 


Społeczny Komitet Kredytowy 


Spr zby Komitet Kredy- 

łożony ż przedstawicieli par- 
tu p cznych i Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, który opiniować będzie 
przydział kredytów na terenie po» 
szczególnych gmin 


Gmi nny 
towy. 


Procedura 
dzie 
się o kre 
nej Taty. Oszczędności (jak wiado- 
mo KKO rozprowaądzają w terenie 
| kredyty Banku Rolnego). przy czym 


ną w dotychc 
eczeji poleg 

ôch: żyrantów; 
; ROBA może być s 
przez jednego kyiko poręczycielą, nie 
wykluczając esób z rodziny ralni- 
ka. Zak eliikowan e do załatwienia 
wnioski kredytowe będą przesłane 
dó Gminnych Społecznych Komite- 
tów Kredytowych dla wyrażenia 0- 
pinii. 


owym systemie 
4 tym, że za- 
zobowiąza- 


za 


Komitety te w ramach ogólnej 
kwoty kredytowej, przydzielonej na 
daną gminę — dokonają przydziału 
na poszczególnych rolników, biorąc 
pod uwagę istotne potrzeby gospoda. 
| eza i udzielając pierwszeństwa włać- 


į cicielem drobnych i średnich gospo- 
darstw przed bogaczami wiejskimi. 

Zarządzenie to stanowi pierwszy 
krok na drodze do reformy naszej po 
lityki kredytowej ną wsi. którą znaj 
duje się w przede dniu zasadniczych 
zmian nie tylko w technice pracy 
bankcwej. letz również i w dziedzi. 


w Polsce, 


RS KON O SSS SN 


ię w nim do- | 


nie organizącji aparatu kredytowego | 
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OTOK WR AAA WRAK 


jakie posiada obecnie 


ezesnym najprawdziwszymi znaczeniu tego sio 


Maurice Maeterlinck 


cydziełemi sztuki. Od wielu lat czytam i miłużę 


Judaszowa robota 


Sytuacja we Trancji rozwi- 
ja się z nieubłaąganą logik 
Rząd premiera Que ille, pói- 
jawnego Qcegauliisty, skonstru 


6wainy za 
prawicowyci 
sy  robotni Bot 
Biumx, z ał e 
dowanie* R wy- 
mierzonych w piersi robotni- 
kóty, - óczekuja ch spokojnie 
na powrót ad iw kónfo- 
rencji w Gyrekcji fabryki. 
Robotnicy protestowali prze 
ciwko stennłiowej likwidaeji 
zakiadów 7 


lotniczy eh, 


wanej na rez 


Konarekcji "dla p f 
ców amerykański Tak Wigs 
policjanci „socialisty“ Mocha 


strzelali nie tylko do rox 


ków — strzelstłi oni 
do Francurów, V PE j 


w obronie inierezów noreda- 


wych Francji przed zachian- 
i 


nością  obeecqo 
przed intęrwcn 
carstwa w wc: 
wy Francji. 
Taka jest wiaśnie logika wy 


kapitału 


GEE 


darzeń roczpryw ych się ta 
naszych oczach nie tyiko we 
Francji Jedyna siłą paira- 
tyczno, jedyną klasą kię 

cy się wylącznie dobrem wir- 
snego narodu i i- 

dia dobra taryan 

jest klasa robot h 
kto wysiepuj je przechęko kia 
sie robotniczej — w rezulia- 


cie musi znaleźć się na molt- 
mich obcego kapituizzi w, mA 
USIMgZC wrcg 
hezo i wrczów mię 
wej Klas; 
kto wys 
sie rope 
w końcu w 
zat są 
9 


adu 


ępuje przeci Iwka kia 
iczej — okazuje się 
ostatnie h 


HA 
wykencnin swej 
brudnej, judaszovej roboty. 


> zostanie wyrzacony 
Śmietnik po 


W tym samym czasie, sily 
Moch Kazał strzełać da straj- 
kujacych robotników parys 
kich, de Gaulie ogłaszał swój 
pierwszy „manifest do naro- 
du francuskiego, nawołniac 
swych zwolenników do udzia 
łu w prywatnym  „plebiscz- 
cie”. na rzecz oddania wła- 
zy de Gaullcowi W tym sa- 
mym czasie rodzony brat ge- 
berala, mer í a 
le, lądował w Ame: 
daniem  dopięcia „na 
guzik* sojuszu 
fuehrera 
DAON; A prawi 

ada Ropublki tt 
alot do przygoiowczii 
zmian w ordynacji wybor- 
czej, które obecny rząd fran- 
cuski przyrzekł generalówi W 
celu umożliwienią mu objęcia 
władzy we Francji „łegałnie”, 
po usunięciu ze Zgromadzenia 
partii komunistycznej. 

Płany reakcji francuskiej i 
popierającej ię reakcji świa- 
towej są cynicznie jasne. Wy 
konanie ich jednak spotyka 
się juź ze sprzeciwem francu- 
skiej klasy rebotniczęj; pro- 
niącej swego istnienia i wol- 
ności narodowej Francji. Fala 
strajków ogarniających Fran- 
cję jest zapowiedzią oporu, 
na który natknie sie reakcja 
francuska, W walce z rodzi- 
mym faszyzmem i inżerwcn= 
cją obcego imperializmu lud 
franeuski może liczyć ua sym 
patfię i poparcie klasy rotot- 
niczcej całego świata. 


ostatni 
francyskiege 
z amerykańskim im 
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Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA” 


jedną z najwyższych 
świat 
najuczeńszych pr 
wê: współ. 


cy- 


genialnych obserwacji 
na równi 


z 


Romain Rolland 


CENA zł, 400.— 
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Władysław Gomułka-Wiesław 


KURIER POPULARNY 


szczercom w odpowiedzi 


Uchwały polityczne i organiza- 
cyjtie sierpniowego Plenum Komis 
tetu Centralnego naszej partii zna- 
laziy głośny odzew na łamach pra- 
sy światowej. Publicyści i karespon 
denci reakcyjnej prasy anglosaskiej 
i innej, jak również panowie z tzw. 
„Głosu Ameryki“ i BBC, komentu- 
jąc uchwały 
a Zwłaszcza 
sekretarza 
nie umieją 
wściekłości 
nadziei w st 


sierpniowego plonum, 
zmiańę ną stanowisku 
generalnego KC Partii, 
ukryć swej 


wobec 


bezsilnej 
zawiedzionych 
runku do Polski, 


Na co liczyła reakcja w związku 
z kryzysem, który powstał przed 
trzema miesiącami w Biurze Poli- 
, tycznym naszej Partii? Liczyła ona 
na wyrwanie Połski z jednolitego 
antyimperialistycznego frontu kra- 
jów demokracji ludowej i Związku 
Radzieckiego. Liczyła na to, że w 
partii naszej znajdą się liy, które 
zepchną Polskę na drogę jugoslo- 
wiańskich odszczepieńców i w kon* 
sekwencji oddadzą ją w pacht ame- 
rykańskim i innym  imperialistom. 
Nadzieje te zostały sromotnie zawie 
dzione. Śmieszne i bezcelowe są pró 
by reakcji odrywania mnie od Par- 
tli i przeciwstawiania jej kierow- 
nictwu, a tylko głęboką pogardę mu 
szą budzić wszelkie insynuacje i 
podjęta w aż nadto przejrzystych 
celach przez prasę reakcyjną i szep 
taną propagandę „obrona“ mojej o” 
soby oraz protitowskie „komplemen 
ty". 

Pod. maską rzekomej troskliwości 
o interesy narodu, w sposób perfid- 
ny usiłuje reakcja przemycić nie- 
wiarę w Polskę Ludową, w jej siłę 
i suwerenność. Wszystkie te gorącz 
kowe wysiłki rozbijają się 6 mur 
szczerze patriotycznej opinii pol- 
skiej, o mur naszej niezłomnej Par- 
tli Bezowocne są i pozostaną wy- 
silki propagandy reakcyjnej, którą 
chciałaby poróżnić PPR z WKP (b) 
i Polskę ze Związkiem Radzieckim 
i dlatego celu szuka w szeregach na 


szej Partii zwolenników Tito. Nie 
znajdzie ich, gdyż takich nie było, 


mie ma i nie będzie. 

Droga, po której kroczy kierow” 
nictwo Komunistycznej Partii Jugo 
śławii tak mile widziana i zachwa- 
lana przez międzynarodową Teak- 
cję, została w Polsce odrzucona i po 
tępiona nie tylko przez naszą Par- 
tiẹ, lecz przez cały obóz demokracji 
polskiej. Odrzuciliśmy tę drogę dla- 


Coraz lep 
od iudoway 


We wrześniu r.b. przy odbudowi 
Warszawy pracuje o 8 tys. więcej wy 
kwalifikowanych i niewykwalfiko- 
wanych robotników budowlanych, 
niż w tym samym miesiącu roku t- 
biegłego. 

Podczas gdy w r. 1947 największe 

_ nasilenie sezonu budowlanego przy- 


padło. dopiero na wrzesień i paź- 
dziernik (pracowało wtedy ok. 30 
tys. robotników) — obecnie okres 


szczytowy rozpoczął się już w poło- 
wie lipca. i$ 

Z przeprowadzonej przez Minister- 
stwo Odbudowy ankiety wynika, że 
już w czerwcu ilość zatrudnionych 
przy odbudowie przekroczyła znacz- 
nie 81 tys. osób, a we wrzesniu do- 


liacej do podpiłowania, osłabienia 


|tego, że prowadzi ona wstecz, a nie 
naprzód, nie do zwycięstw, lecz do 
klęsk. Siła Polski Ludowej, bezpie= 
czeństwo jej granic i jej przyszłość 
eocjalistyczna wypływa ż jednolite 
jgo frontu wszystkich krajów demo- 
Ikracji ludowej i Związku Radziec- 
kiego, tkwi w międzynarodowej so“ 
'liGarności klasy robotniczej i w ścis 
jtyma współdziałaniu maszej Partii z 
|Eomunistycznymi i  Robotniczymi 
Partiami innych krajów. 

Z tych samych źródeł wypływają 
„sy światowego frontu walki o trwa 
iiy pokój, który podważają i usiłują 
zburzyć imperialistyczni podżegacze 
| wojenni. 

Dlatego też w odpowiedzi reak= 
cyjnym publicystom i koresponden- 
tem prasy zagranicznej, jako też re- 
lżyserom amerykańskich i  angiel- 
ich audycji radiowych dla Polski, 
którzy usiłują wykorzystać uchwały 
sierpniowego Plenum Komitetu Cen 
tralnego naszej Partii jako odskocz 
nię dla swej propagandy, zmierza- 
1 
wyrwania polskiego ogniwa z łań” 
cucha państw  antyimperialistycz- 
nych, możemy oświadczyć krótko i 
węzłowato: ZŁUDNE I PRÓŻNE 
WASZE NADZIEJE! NIC I NIKT 


ł 


SR 


INIE POTRAFI WYRWAĆ POLSKI 


Z JEDNOLITEGO FRONTU KRA- 
JOW DEMOKRACJI LUDOWEJ I 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. Gwa- 
rancją tego jest Polska Partia Ro- 
botnicza, która wyszła z sierpnio- 
wego Plenum zwarta, jednolita i le 
piej uzbrojona ideologicznie, aniżeli 
kiedykolwiek przedtem. 

Polska stoi i stać będzie wiernie 
w jednym szeregu ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami Demokracji Lu- 
dówej, gdyż leży to w jej najbar= 
dziej żywotnych interesach. Ame- 
rykańscy imperialiści i różnej maš- 
ci reakcjoniści państw zachodnich 
nie potrafią wbić klina między Pol- 
ską i Związkiem Radzieckim, gdyż 
żdy Polak wie, że klin taki, poza 
osłabieniem światowych sił pokoju 
i demokracji, oddałby nasz kraj z 
powrotem w jarzmo eksploatacji ża 
granicznego kapitału, przekreśliłby 
suwerenność polityczńą i gospodar- 
czą naszego państwa  zagrodziłby 
klasie robotniczej i masom pracują- 
cym drogę do lepszego jutra — do 
zbudowania Polski socjalistycznej. 

Wiedzą o tym doskonale również 
reakcyjni szermierze „wolności“ i 
uzachodniej demokracji", Lecz o to 


sze iempo 


Warszawy 


m 
7 


e! szła do ok. 38 tys. Prowadzi się jed- 


nak tyle robót, że zatrudnić możemy 
nawet ponad 40 tys. ludzi. Kartoteki 
urzędu zatrudnienia wykazują stałe 
hrak ok, 3,900 robotników budowla- 
nych. z X 

Aby temu zaradzić chociaż częścio- 
wo, wstrzymano wyprawy  zewnę- 
trzne na wszystkich budowach, prócz 
domów przy ul, Nowy Świat. Praw- 
dopodobiie już w/początkach przy- 
szłego miesiąca liczba pracujących 
przy adbudowie znacznie się powięk 
szy na skutek ściągnięcia do Warsza» 
wy fachowców i robotników budow- 
lanych z ośrodków o mniejszym ną- 
sitleniu budowlanym. 


Zle gospodarowane majątki 


powrócą pod zarząd państwowy 


Okołó 1/3 majątków państwowych, 
a więc obszar 700 tys. ha, znajduje 


się we władaniu różnych instyttteji | 5 
i organizacji społecznych, które gös. 
podarują na własną rękę, niejedno- 


krotnie w sposób obniżający poziom 
kultury rolnej. ; 
Obecnie rozważany jest 
aby majątki te, zwłąszcza żle 
darowane, oddać ped zarząd 
stwowych Nieruchomości Ziem: 


EGSDO- 
Pań. 
kich 


projekt, 


aby jedynie instytucje opiekuńcze 
i szpitale posiadać mogły pewien òb- 
ów, konieczny dla ich dzia 


ami o przebudowie kultu- 
inei. będą stanowiły bazę pro- 
ji zbożowej i przykładowe oścod 


nie z pian 


dakzcj 
ki un 


vccześ 
` iani rałęih 
podarki rolńtej, 


thej technicznie gos- 


Zamierzenia idą w tym kierunku, 


właśnie im chodzi, w tym celu u- 
prawiają swoją oszukańczą propa- 
gandę. Nie zdają sobie sprawy tyl- 
ko z tego, że propaganda ta w Sze- 
regach naszej Partii i w szerokich 
masach pracujących wywiera sku- 
tek wręcz przeciwny od zamierzo- 
nego. Upewnia ona tylko całą naszą 
Partię i wszystkie warstwy pracu- 
jace na czele z klasą robotniczą, że 
droga wytknięta Polsce Ludowej 
przez sierpniowe Plenum jest słusz 


W cemie po TOO zi. 


O zawiedzionych nadziejach reakcji 


na i prowadzi ją do nowych zwy- 
cięstw. 

Wszelkie wysiłki międzynarodo- 
wej i rodzimej reakcji, obli- 
czone na zepchnięcie Polski z tej 
drogi, skazane są na niepowodzenie, 
a reakcyjni dziennikarze, którzy że 
rują na krytyce i samokrytyce w 
naszej Partii, usiłując upiec swoją 
pieczeń narażają się tylko na śmie- 
szńość. : 

Władysław Gomułka Wiesław 


Wowe 
aparaty radiowe 


Państwowe Zakłady Tele- | Ras 
dio-Techniczne w Warszawie roz- 
poczęły montaż z części Wwęgier- 
skich rad:caparatów 4-lampowych 
(piąta prostownicza) „Orion“ 


Aparaty te rozprowadzane będą 
za pośrednictwem, Społecznego Ko 
mitetu Radiofon'zaeji Kraju. 

Natomiast Centrala Handłowa 
Frzemystu Elektrotechniecznego 
rozpocznie od 15 października r.b. 
sprzedaż 2 tys. krajowych apara- 
tów „Pionier“ (trzy lampy, CZWať= 
ta prostownicza), w cenie ok, 
EM zł Z końcem roku rzuci na 
rynek 300 aparatów „Pionier Typ 
(29 w cenie ok. 35 tys. zł. Będzie 
to Super 4-lampowy z piątą pro- 
stowniczą. 


Książki dla szerokich mas 


Już 1 października ukażą się nowe tanie wydawnictwa 


Komitet Upowszechnienia Książki 
rozpoczął swoją działalność. Zada- 
niem jego jest udostępnienie książki 
milionowym  rzeszom czytelników 
oraz uporządkowanie planu wydawu 
niczego, 

Książki KUK będą rozprowadzane 
wszystkimi dostępnymi sposobami 
zarówno w abonamencie indywidu- 
alnym, jak zespołowym oraz przez 
sieć biblioteczną i księgarską. 


PIERWSZA BERIA 

Już na 1 października rb, KUK 
zamierza rozprowadzić pierwszą se« 
rię swoich wydawnietw, Będą to H. 
Sienkiewicza „Krzyżacy” i w 
„W Pustyni i Puszczy* (wydawni- 
stwo Państw. Inst. Wydawn), J. I. 
Kraszewskiego „Stara baśń“ i 
„Starosta warszawski" oraz T. T. 
Jeża — „Narzeczona Harambaszy“ 
(„Czytelnik), A, Beka — “Szosa 
Wołtokołamska“, M. Gorkiego 
„Matka“ i St. Sempołowskiej „Na 
ratunek" (Książka), E. Orzeszko- 
wej —-„Dziurdziowie“ i W, Hugo — 
„Nędznicy* („Wiedza“), J. Wiktora 
„Orka na ugorze” (Książnica Atlas) 
i W. Orkana „W roztokach” (Ge- 
belthner i Wolf). 

Książki te ukażą się w formie bro 
szurowanej, w nakładzie po 50 tys. 
egzemplarzy. Cena jednego tomu, li 
czącego okóło 250 stron, nie: będzie 
przekraczać 100 zł. 

KUK nie ma ambicji wydawni- 
czych. Zadaniem KUK jest praca or 
ganizacyjna, polegająca m. in. na da 
waniu zleceń wydawniczych poszcze 
gólnym firmom już istniejącym. Wy 
dawnictwa zlecone przez KUK bę- 
dą miały charakter masowy. Przy 
rozprowadzaniu wydawnictw maso. 
wych książka dostarczona będzie 
na warunkach przesyłek utzędo- 
wych, co również wpłynie ną obni- 
żenie jej ceny. 

Abonament na pierwszą serię wy- 
dawnictw tego typu można już zgła- 
szać obecnie do, Centrali Państw. 
Wydawnictw Książek Szkolnych o- 
raz do wszystkich jego oddziałów. 


ROZBUDOWA SIECI BIBLIOTEK 

Następnym działem Komitetu U- 
powszechnienia Książki jest akcja 
biblłoteczna i czytelnicza. „Biblote- 
ka — powiedział min. Skrzeszewski 
— to nasz sojusznik, to jeden ze 
środków dostarczania książek szero 
kim masom“. Akcja biblioteczna i 
czytelnicza KUK polegać będzie po 
pierwsze na związaniu się z istnie= 


Goście czescy 
bawili wczoraj w Łodzi 
W dniu wczorajszym bawili prze- 

jazdem z Wystawy Ziem Odzyska- 
nych do Warszawy ambasador Repu 
bliki Czechosłowackiej w Warsza- 
wie. prezydeńt Brna Czeskiego z 
małżonka. przedstawiciel Ministra 
Spraw Zagranicznych oraz prezy- 
dent Wrocławia. 

Gości czeskich przyjał w godzi- 
nach  półudniowych w Zarządzie 
Miejskim prezydent naszego miasta, 
który zaznajomił ich z problematy- 
ką największego ośrodka przemysłu 
włókienniczego, jakim jest Łódź. 
Po krótkiej wizycie w magistracie 
goście udali się w towarzystwie 
przedstawicieli włądz miejskich na 


zwiedzenie zakładów _przemysło- 
wych PZPB Nr 1. 

Wieczorem goście 5% "nicźni Wy- 
jechali do Warszawy. (a) 


jącą już siecią bibliotek, a po dru- 
gie na stworzeniu nowej 20-tysięcz- 
nej sieci bibliotek gminnych, szkol 
nych, społecznych, spółdzielczych, 
zawodowych itp. 

Biblioteki samorządu terytorialne- 
go otrzymają różnicowane komplety 


książek, złożone z 50 pozycji. W 
skład tych kompletów wejdą wydaw 
nietya KUK oraz inne książki, do- 
bierane stosownie. do Środowiska 
miejskiego lub wiejskiego. Na bazie 
tych 50 pozycji narastać będą dalej 
biblioteki społeczne. 


Pomyślny przebieg 


siewów jesiennych w kraju 


Jesienne siewy, które od tygod- 
nia trwają w całym kraju, mają 
przebieg normalny. Dzięki sprzy- 
jającej pogodzie kampania Siewna 
przybiera na sile z dnia na dzień. 
Obszar zasiewu coraz się zwiększa, 
Województwa północne np. doko- 
nały siewu ozimin już około 40%. 

Jak donoszą meldunki ze wszyst. 
kich województw, do dnia 15 bm, 
dostarczono rolnikom 24 tys. ton 
kwalifikowanych zbóż siewnych w 
stopniu oryginalnym i pierwszego 
odsiewu. Rolnicy wykazują duże 
zainteresowanie zakupem zbóż kwa 


lifikowanych. Nasiona siewne, do- 
starczone do spółdzielni wiejskich, 
są szybko rozkupywane za gotów= 
kę oraz wymieniane na żboże kon= 
sumcyjne. Z dostarczonych ilości 
rozsprzedano 90% żyta i 60% pszea 
nicy, co ze względu na normalnie 
późniejszy wysiew pszenicy, jest rze 
czą zupełnie zrozumiałą, 

Dostawy nawozów sztucznych 
wyniosły na 15 bm. 400 tys. ton. 
Jest to ilość w 160 tys: ton więk 
sza, niż dostarczona na okres je- 
sienny w roku ubiegłym, 


Surowiza przeciw śmiertelnym ukaszeniom 


do nabycia w wyznaczonych specjalnie apłekac 


Na polecenie Ministerstwa Zdro- 
wia, Okręgowe Izby Aptekarskie 
wyznaczyły w każdym mieście wo- 
jewódzkim i powiatowym— apteki, 


se aptek, 


| go adresu, 


posiadających zapasy 
surowicy z podaniem ich dokładne- 
aby w razie wypadku 
zainteresowani mogli szybko ża0. 


które będą miały obowiązek posia- |patrzyć się w surowice. Poza Wy= 


dania surowie przeciw jadowi żmii znaczonymi aptekami 


i przeciw jadowi kiełbasianemu. 


rezerwowy 
zapas surowie znajdować się będzie 


We wszystkich aptekach każde- |w centrali i każdej filii Państwo» 
go miasta, województwa i powiatu, wego Zakładu Higieny. 


będzie się znajdował ponadto wy- 


Nie wszysty jesztze robotit 


mają ubrania ochronne przy pracy 


Akcja bezpieczeństwa pracy prze 
biega coraz lepiej. Prócz kilku za- 
kładów, zorganizowanych pod tym 
względem bez zarzutu (pisaliśmy o 
nich poprzednio) duża część pozo- 
stałych otrzymała już konieczne 
zabezpieczenia maszyn i warszta- 
tów. 


W PZPB nr. 9 w tkalni na fron- 
cie akcji bezpieczeństwa pracy o- 
siągnięto już wiele, choć i tu moż. 
na mieć jeszcze pewne zastrzeże. 
nia. Krosna posiadają wszystkie 
konieczne zabezpieczenia i udosko- 
nalenia. Wprowadzono zabezpiecze 
nia na bidla, lamelkj, zainstalowa- 
no samozatrzymywącze krosien, 


założono fartuchy ochronne, oraz 
woreczki, na krosna. Natomiast 
robotnicy w ogromnej większości 


nie otrzymali dotąd ubrań ochron. 
nych. Bo tej pory na 900 ludzi pra 
cujgeych w tkalni ubrania ochron- 
ne otrzymało zaledwie 130. 
Również w krochmalni robotni- 


cy pracują przy maszynach nie zu. 
pełnie zabezpieczonych. Pasy bocz- 
ne w maszynach krochmalniczych 
chodzą bez siatek ochronnych. Ro- 
botnicy otrzymują mleko w ilości 
przepisowej, ale nie wystarczającej 
na ugaszenie pragnienia, spotęgo- 
wanego wysoką temperaturą, w ja- 
kiej pracują. W tych warunkach 
należało by koniecznie ustawić dla 
nich stale napełnione naczyńa z 
kawą, w braku której robotnicy 
piją zimną, nieprzegotówaną. Woe 
dę. 

Co do „rałej racjonalizacji" to 
przebiega ona tu planowo, a na- 
wet przekracza pian. Obecnie więc 
robj się już to, co zaplanowano na 
styczeń. Z, dotychczasowych udos- 
konaleń na uwagę zasługują wy- 
mienione już samozatrzymywacze 
krosien, oraz osiągnięcie zwiększe- 
nia obrotów krosien przez zwięk- 
szenie kół napgdowych, (p) 
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DANIEL CHODOWIECKI 


znakomity sztycharz gdański 


Danicl Chedowiceli 


YŁEM jeszcze młodym  chłop- 

cem, kiedy do rąk moich zabłą- 
kała się przypadkowo książka nie- 
miecka, bogato ilustrowana licznymi 
fotodtukami. Było to niemietkie wy 
danie Daniela  Chodowieckiego 
„Dziennika podróży do Gdańska“, O 
Gdańsku wiedziałem już wtedy coś 
niecoś. Czytałem, że „miasto Gdański! 
Niegdyś nasze, bedzie znowu nasze“, 
miałem też poza sobą „Staródawny 
romansik* Dsotymy, „Panienka z 
okienka”, który żywo pobudzał mo- 
ją wyobraźnię. Ale Gdańsk był ja- 
kiś inny, niż go sobie wyobrażałem. 
Inaczej przedstawiałem sobie tę iute 
ną twierdzę niemieckiego mieszczań- 
stwa, przemieszaną z żywiołem pôl- 
skim, Obrazy życia gdańskiego w 
książce Chodowiecśkiega wydały mi 
się jakieś zturobniałe, mocno wyszu- 
kane, zbyt francuskie, Nie miałem 
jeszcze pojęcia o nawarstwianiu się 
styłów, o modnym ich panowaniu w 
pewnych epokach. Później dopiero 
dowiedziałem się, że Gdańsk Chodo- 
wieckiego; był to Gdańsk osiemnasto 
wieczny, Gdańsk rokoka — i że sam 
rysownik o połskim nazwisku, miał 
być Niemiec gdańskiego pochodze 
nia, który wiek swój przeżył w Ber- 
linie, jako znakomity ilustrator fry- 
derycjańskiej „epoki, oglądanej z 
mieszczańskiego purktu widzenia. 


Poz A A AREA, 


CZY NIEMIEC? 
IRMIECKOŚĆ  Chodowieckiego 


również z Francuską, Jeanne Barez, 
córką osiadiego w Berlinie rękadzićł 
nika, uprawiającego haft artystycz- 
ny. Teoria rasistowska miałaby 
więc a Chodowieckim niemało xłopo- 
tu! 

OD KUPCZYRA DO ARTYSTY. 

OJCIEC Daniela był dość zamoż- 
nym kupcem zbożowym. Z amator- 
stwa malował i zauważywszy, że in- 
teresuje to chłopca, dawał mu wstęp 
ne wskazówki. Były one jednak dość 
dyletanckie. Zamierzał zresztą wy. 
chować syna na kupca, osierocił go 
jednak już w 1740 róku, kiedy chło- 
pak liczył dopiero lat 14. Zgodnie z 
wolą ojca oddano Daniela na naukę 
do sklepu korzennego, skąd w 17 ro- 
ku życia wysłano go dalej do Berli- 
na, gdzie brat jego matki posiadał 
handel wyrobów żelaznych. 

W Berlinie, zasadzony przy kan- 
torku, zaprawiał się Daniel w buchał 
terii, nie przestając jednak rysować 
i malować. Amatorskie te zaintere- 
sowania pogłębiał stale drogą wy- 
trwałego samguctwa i wkrótce osiąg. 
nat niezłe rezultaty. Jego miniatury 
malowidła na porcelanie znajdo- 
wały łatwy zbyt i dawały wcałe nie 
małe uboczne dochody. Postanowił 
więc zerwać z dotychczasowym za- 
wodem i poświęcić się wyłącznie 
sziuce. Zapragnął kształcić się grun- 
townie. Ale berlińska Akademia 
Sztuk Pięknych znajdowała się wte- 
dy w Stadium upadku i nie wiele 
można było tam skorzystać, Bierze 
więc Chodowiecki lekcje prywatne u 
znanego berlińskiego malarza Ber- 
namia Rode. Więcej jednak zawdzię- 
czał pilności i wrodzonym zdolnoś- 
ciom własnym. Od roku 157 próbu- 
je sił w sztycharstwie i w nim odnaj- 
duje wreszcie właściwe swoje powo- 
łanie. Prędko doprowadza sztukę tę 
dó mistrzostwa.  Miedzioryty jego 
zyskują mü rozgłos. Portrety, sceny 
obyczajowe i ilustracje książkowe 
stają się główną domeną jego arty- 
stycznej twórczości, podstawą rych- 
łego dobrobytu i tytułem do 
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Otwarcie Teatru Powszechnego 


pod dyrekcją Karola Adwentowicza 


po- 


x 


KURIER POPULARNY StB 
Kroniko kudture:nq 
KONCERT PROF, P. SIERIEe 


śmiertnej sławy, której mu 
nie brakówało i za życia. 
Wkrótce żadne wydawnictwo w 
Niemczech nie może się obejść bez 
jego współpracy. Podejmuje się każ- 
dego zamówienia, ale jego tematyka 
braca się najchętniej w odtwarza= 
niu scen rodzajowych z życia mie- 
szczaństwa i pełnych charakteru por- 
tretach rysunkowych piórkiem lub 
ołówkiem, Portrety te, powielane 
sztuką graficzną, zsstępowały wów- 


czas popularną dziś fotografię. Po- a 


woli staje się nieporównanym od- 


twórcą swego środowiska. Liczba je- 


go sztychów dochodzi do 2 tysięcy i 
składa się w sumię na jedyny w 
swoim rodzaju pomnik epoki. 


Towarzyszy mu stałe powodzenie. | 


Semouk ten robi niebywałą karierę. 
W r. 1765 zostaje członkiem kerliń- 
skiej Akademii Sztuk Pięknych, jej 
profesórem,. wicedyrektorem, a od 
1197 roku dyrektorem, którą to god- 
ność sprawuje aż do śmierci. 

Zmarł 7 lutego 1801 roku w Berli- 
nie i tam pochowany. 

TEMATYKA POLSKA. 

zastanawiające, źe pierwszą pracą 
Chodowieckiego, ną którą zwróciło 
uwegę jego otoczenie, był miniatura- 
wy portret popularnego w Gdańsku 
króla Stanisława Leszczyńskiego. 
Wykonał go Chodowiecki licząc 50- 
bie zaledwie lat osiem! 

jedną z najwcześńiejszych zacho= 
wanych prac Chqdowieckiego jest 
rysunek przedstawiający „Polski 
Rok Jubileuszowy i kazanie misyjne 
w Krakowie w 1750 roku“, podpisa- 
ny „D. Chodowiecki del — (ineavit) 
Cracovia*. Widocznie Chodowiecki 
bawił w tym czasie w Krakowie w 
interesach handlowych i nie omiesz- 
kał utrwalić piórkiem sceny, która 
go interesowała, Najwięcej jednak 
i po mistrzowsku nóchwyconych po- 
staci i typów polskich, często spor- 
tretawanych z natury i opatrzonych 
nazwiskami polskimi, zawiera. jego 
„„Dziennik podróży do Gdańska", Po- 
dróż te odbył Chodowiccki z Berlina 
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| W bogia Środę odb 
cali Pilhermonii żódzkej 
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A OTWARCIE NOWEGO SEZO- 
‘SNU W FILHARMONII ŁÓDZŹ* 


rre 


1SŁE 

W najbliższy piątek, dnia 24 
września nastąpi otwarcie nowe- 
Hgo sezonu Filharmonii Łódzkiej. 
' Koncert poprowadzi nowopozy= 
skany stały dyrygent Filharmonii 
Włodzimierz Ormicki. Jako soti» 
sta wystąpi Kazimierz Wiikomir- 
Iski (wiolonczela). W programie: 
uvertura do opery Stanislawa 
HMoniuszki „Flis, Wariacje wio” 
lonczelowe Czajkowskiego na te" 
aż rokoko i Symfonia d-moll 
Zygmunta Stojowskiego, 


W gdańskim kościele 
rys. D, Chodowieckiego 


konno, po 30-leitnim niewidzeniu ro- 
dzinnego miasta, które zawsze gorą-g 
co wspominał i za którym w Berlinich 
nigdy tęsknić nie przestawał, Odwie-5 
dził wtedy matkę staruszkę, dom ro-4 
dzinny, a jako sławny już artysta, 
był roztrywany przez towarzystwo% 
dańskie i przez magnackie domyg H MPE 
ENIN przebywające w Gdańskujj Pierwszy mimer wydawnietwa 
stale lub czasowa, Wśród jego mo-H, Łódź Teatralna" w nowym Se= 
deli powtarzają się liczne typy i NaZ-Hzonie poświęcony jest poecie i dra 
wiska polskie: Czapskich, Ledóchow-F = hiszpańskiemu Fede 
skich, lub prymasa Polski Gabriela p natUTOwI hiszpańskiemmu Se 
Podoskiego i różnych osobistości zÁrico Garcia Lorca, autorowi gra- 
jego otoczenia, Portrety te i rysùnkifnej obecnie na scenach polskich 
rzucają sporo światła na polskie tra-H_ ist; wa: sody TWAM 
dycje w Gdańsku, mają więc dla nas is perwa gody j pikema 
swoją wymowę historyczną i kultu-.fóody" ujrzymy niezadługo na soë 
ralno = obyczajowa; polskie rokokoknie Państwowego Teatru Wojska 
przeplata się tam z typami kontuszo-f pofskiego w Łodzi. 


wymi o charakterystycznej urodzie if 
„SYMFONIA OLIMPIJSKA" 


sarmanckiej gracji Dlatego wartob 
W WARSZAWIE I LONDYNIE 


przypomnieć sobie prace starego 
gdeńskiego artysty, zwrócić uwagę 
Radiosłuchacze całego wiata 
zsłyszą w dniu dzisiejszym. t. j. 


na jego osobę i na jego artystyczną 
w sobotę, 18 września po raz 


spuściznę. S. W.G. 

pierwszy na falach radiowych 
„Symfonię Olimpijską* polskiego 
kompozytora Zbigniewa Turskie« 
go, nagrodzoną złotym medalem 
sna XIV Olimpiadzie. „Symfonię 
Olimpijska” wykona orkiestra 


„ŁÓDŹ TEATRALNA" 


GE 


15 bm, otwarto zreorganizowany |niejszej obsady pozostali: - Feliks |zdo'" ustąpi wkrótce miejsca nowej 
Teatr Powszechny TUR, pod na- | Chmurkowski, znakomity wyko- |premierze. 
zwą, Państwowego Teatru Pow- nawca roli _ Beniamina Hubbarda, Wnętrze Teatru Powszechnego 
Chodowieckich była pochodzenia pol|szechnego w Łodzi. Wystawiono w|Alicja Kamińska i Aldona Jasi- eż, ma 
skiego i zaledwie od dwóch generu-|zmienionej obsadzie doskonałą sztu|jska.  Trudną rolę nieszczęśliwej zostało odświeżone. Dy rekcja ar- 
cji w Gdańsku osiadła. Sam Daniel|kę Liliany Helmenn „Lisie gniaz. |Berdie Hubbard gra doskonale po |P5tyczna Karola Adwentowicza | 
nie tylko, że się polskiego pochodze: |qyv z którą zawarliśmy znajomość [Elżbiecie Łabuńskiej Rena Żucho. |Preżyste kierownictwo administra 
KE zyć Gas Ry AŻ E S w maju, podczas krótkotrwającej|wicz. Z innych sił nowopozyska. |)Jne, spoczywające w rękach ayt: 
żyłach jego także kre francuska, |"tody gościny zespolu Karola Ad_ |nych wyróżniają się: Wacław Sct-|Zygmunta Nowickiego, powinny do 
'|wentowicza. O „Lisim gnieździe”, bor, Zbigniew Jabłoński, Zygmunt [teatru tego sprowadzić masy pra- 


dałaby się jednak mocno zakive 
stionować. Nawet niemieccy jego bio 
grafowie stwierdzają, że  rbdzina 


BC pod dyrekcją Grzegorza Fi* 
telberga, który w tym celu udał 
się specjalnie do Łondynu. Kon- 
cert będzie retransmitowany na 
wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radia 

Pierwsze wykonanie „Symłonii 
limpijskiej” w kraju, nastąpi w 


gdyż matka ta była córką osiadłego 
w Gdańsku emigranta francuskiego, 
nazwiskiem Ayrer. Sam artysta wla- 
dał językiem francuskim jak rodos 
witym i nawet wspomniany wyżej 
„Dziennik podróży do Gdańska“ na- 
pisał po francusku, choć liczył sobie 


charakteryzującym w sposób dosa- 
dny stosunki 
amerykańskiej finansjery, 
my już obszerniej. Dziś dodać na. 
leży, że w sztuce tej role główne 
grają jak i poprzednio mistrz Ka- 


panujące w świecie 
pisaliś 


Zintel i Eugeniusz Stawowski. 
Sztukę reżyserował Karol Ad- 
wentowicz. Powinni zobaczyć ją 
wszyscy. Publiczność gorąco oklas- 
kuje mistrzowską grę Adwentowi- 
cza, Ireny Grywińskiej, Chmurkow 


cujących, dla których został prze- 
znaczony. Ale wysoki pozfom ar- 
tystyczny, zarówno czołowych wy- 
konawców, jak i całego zespolu, 
sprawi niewątpliwie, że na przed- 
stawieniach Państwowego Teatru 


dniu 5 listopada. Nagtodzony u= 
twór wykonany będzie przez wiel 
a orkiestrę symłioriczną Polskie 
o Radia w Katowicach, również 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelber- 
a. 


ówczas już od ięćdziesiatikę i 1 ADNE R z Á OŚ Ą 5 š 
ab ża ka Si) tat pobylu w rol Adwentowicz i świetna jego |skiego i całego zespołu. Należy się Powszechnego i najwybredniejszy 
stolicy Prus, Żonaty był sam zresztą|partnerka Irena Grywińska. Z daw tylko pośpieszyć, gdyż „Lisie gnia- |widz wyjdzie na swoim, | HZ EJ ZZ TP AA 


1828 — 1948 


Lew Tolstoj 


W 120 rocznicę urodzin wielkiego pisarza| 


Lew Tolstoj, jeden z | 
literatury rosyjskiej i światowej, uro 
dził się.9 września 1828 roku w Ja8« 
nej Polanie, gub, tulskiej. Oto garść 
szczegółów z niczwykłego jego życia. 
Ojciec jego, hr. Mikołaj Tołstoj 
brał udział w kampanii 1912 roku, 8 
matka, z domu ks, Woikońska, była 
kobietą światłą i wielkiej dobroci. 
Ród Tolstojów legitymował się 
wstecz do 1353 roku, a tytuł hrabiow 
ski otrzymał cd Piotra Wielkiego. 


Młody Tołstoj utracił matkę w 3) 
roku życia, a ojca w 9-tym, wycho- 
waniem jego oraz czworga pozosta- 
łego rodzeństwa zajęła się rodzina, 
zmvłaszcza daleka trowna Tatiana 
Jergolska (prototyp postaci Soni z 
późniejszej powieści „Wojna i po. 
kój”), W latach 1844—47 uczęszczał 
ua uniwersytet w Kazaniu, potząt- 


ianie. W r. 1862 ożenił się z córką 
sąsiada, Zofią Behrs, i cdtąd żył, po- 
święcijąc się obowiązkom rodzin. 
nym, gospodarskim, społecznym, jed 
nocześnie rozwijając bogatą twór- 
czość pisarską, zapoczątkowaną już 
o wicie wcześniej (w 1852 r— pierw- 
sze cpowiadanie o charakterze suto 
biegraficznymm — „Dzieciństwo. 

Z prac społecznych na specjalną u- 
wagę zasluguje jego działalność 0- 
światowa wśród ludu. Zakłada „wol. 
ną szkołę”, której poświęca specja!- 
ne wydawnictwo „Jasna Polana*. 


Do pierwszych jego prac literac- 
kich, opowiadań: „Dzieciństwo, wiek 
chłopięcy I miadzieńczy”, „Kozacy“, 
„Wapad“, „Sówastopal”,  „Polikusz- 
ka“ (wymieniam tylko niektóre), ño- 
chodzą powstałe w Jasncj Polanie 
wielkie kompozycje powieściowe: 


dźwięk między życiem a nauką chrze 
ścijańską, z której, metodą racjona- 
listyczną, wyprowadził Tołstoj pe- 
wien system etyczny, spychają na 
drugi plan w hierarchii jego zainte- 
resowań twórczość artystyczną, a ka- 
żą mu apostolować naukę po swoje- 
mu komentewanego  chrześcijaniz- 
mu, Lecz choć próbuje odwrócić się 
cd sztuki, artysta i społecznik wciąż 
dochodzą w nim do głosu. Między 
rokiem 1886 a 1897 powstają równo- 
legie z rozprawami religijno » -filoża- 
ficznymi: cepowiadanie „Śmierć Iwa- 
na Ruzimiczą'*, dramat „Potęga ciem- 
noty”, sztuką, „Owoce oświaty”, 6po- 
wiedania — „Sonata krentaerowska*, 
„Fan I parobck* oraz dramaty „Ży- 
wy tiup“ I „Niech w ciemnościach 
stanie się światło". 

Działsiność religijno - filozoficzną 
i społeczną Tołstoja krępuje carska 
cenzura, a Rościół Prawssławny w r. 
1901 wyklucza go spośród grona 
swych wiernych, 

Ciągła sprzeczność, jaką odczuwał 
pisarz i nauczyciel między sposobem 
włnazncgo życia, a treścią  głoszo 
nych przezeń zasad, długo nękała je- 
go duszę. Już oddawna usiłował na- 


Śmierci, Tolstoj zmarł w Astapowie 
(riazańskiej gub.), na stacji kolejo- 
wej, w mieszkaniu zawiadowcy. 
Zwłoki jego sprowadzono do Jasnej 
Polany i pochowano manifestacyjnie 
w mogile, wyrytej rękami jasnono- 
lańskich chłopów. 

Ogólnoludzka wielkość Tolstoja 
polega na jego bczkompromisowym i 
nieprzepartym dążeniu do prawdy. 
Przedzierał się przez gąszcz złudzień 
i kłamstw ludzkich, borykał się i roz 
prawisł z każdym problemem, nurtu. 
jącym jego myśl i sumienie. Wyzy- 
wał do walki wszystkie potęgi ciem- 
noty, tyranii I złej woli — o lepeze, 
czysteze i sprawiedliwsze jutro czło. 
wieka. 

Jako pisarz, posiadał genialna moc 
kształtowania postaci, z wszystkimi 
znamiennymi rysami swojej epoki, 
wciągnjąc jednak wciąż świat obiek- 
tywny w krąg Światła własnych 
swoich pojęć i wielkiej osobowości. 
Dlatego w głównych stworzonych 
przez niego postaciach dopatrzeć $ię 
możemy odbicia własnego duchowe. 
go odbicia Tolstoja, Jego wewnętrz- 
nych przeżyć i wywalczonego w me- 
ce i trudzie jego światopoglądu. 


„drogę do zguby”, 

„Imię Tołstoja — pisze „Prawda“ 
— jedno z najsłośniejszych w literaa 
turze światowej jest drogie każdemu 
człowiekowi radzieckiemu. Lenin w 
rozmowie z Gorkim o Tołsteju po- 
wiedział: „Oto artysta! Kogo w En- 
ropie można z nim porównać?“ i sam 
odpowiedział — „Nikago!*. Tołstoj 
demaskował nie tylko gnębicieli swe 
go narodu. Z wielką siłą pięlnował 
również obłudę, fałsz i zwierzęcą 
chciwość mieszczaństwa zachodnio = 
europejskiego i amerykańskiego. Kie 
dy jedna z agencji amerykańskich — 
pisze dalej „Prawda“ — zwróciła się 
do wiełkiego pisarza Z prośbą o wpy 
nięcie na delegację burską (w okre- 
sie wojny bursko - angielskiej w laa 
tach 1869-—4907), żeby Burowie przy 
jeli „pomot“ amerykańska, Tołstoj 
cdpewiedzial telcgraficznie: „Pomoc 
Ameryki zjawia eię tylko wśród o- 
kropności wojny i dlatego, niestety; 
nie mogę spełnić waszego życzenia”, 

„izwiestia” piszą o próbach wśpół. 
czesnytch pscudcuczonych mieszczań= 
skich „zgałwanizowania* filozofii re- 
ligijnej Tołstoja, „Fiłozołia ta jednak 
— pisze dziennik — odeszła w dale» 


kowo na wydział języków wschod.| „Wojna i pokój" (1864—68, 4 tomy) | rzucić sobie styl życia możliwie prosi W dniu 9 b.m. cale społeczeństwo|ką przeszłość, Ludzie radzietey, jak 
nich, potem na prawny. Frowadził| — wspaniały obraz życia zbiorowości| ty. Nosił się po chłopsku, cddawa!|radzieckie obchodziło niezwykle u-|i milicny ich przyjaciół za granica- 


wtody życie bardza światowe. W ro- 


rosyjskiej w okresie wajen napsłestń. 


się pracy fizycznej, czuł jednak nie. 


roczyście 120-tą rocznicę urodzin 


mi Związia: Rzdzie go, nanczeni 


ku 1851, pod wpływem starszego bra| skich i „Anna Karenina“ (1873 —| szczerość i połowiczność swoich usiła| wielkiego pisarza, Całą prasa radziec| doświadczeniem histeri, wiedzą dos- 
ta Mikołaja. wstępuje do wojska| 1877, 3 tomy) — znakomite odtworze-| wań. Lecz Joniero 9 listopada 1910|ka poświęciła mu wiele miejsca.|konaic, że zło świote kap'latistycze 
ma PE 


i wyjeżdża na Kaukaz. Jako oficer 
artylerii bierze udział w wojnie 
krymskiej, m. in. walezy w obronie 
Sewzstopela. Zo służby wojskowej 
zwolnił się w 1856 roku. 

Po dwóch podróżach za granicę 
(1857 1 1860) zamieszkał w Jasnej Po- 


nie tegoż życia w latach 70-tych u- 
biepłcze wiekn, nieprześcignione w 
rysunku charakterów, Zyskały mu 
one ogromną sławę u swoich i u ob- 
cych. 

Nurtujące go od dłuższego czasu 
zagadnienia religijne i moralne, roz- 


roku dochodzi do dramatycznej u- 
cjeczłsi Tolstoja z rodzinnego domu. 
82-letni starzec wyrusza pokryjomu 
w droge, by szukać ukojenia w ży- 
chu szmctinym, gdy z przeciwnego 
końca tej drogi szybszymi krokami 
wyruszył mn już na spotkanie Anioł 


Dziennik „Trud“ podkreśla nierczer. 
walny związek jego twórczości z hi- 
stcryczną rolą naredu rosyjskiego. 
Tołstoj był wielkim synem swojej 
cjczyzny. Nicnawidził liberalno-kur. 


Żunzyjnej cywilizacji Europy i uwa-| cześci tej nt 


żał, że poddawanie się jej stanowi 


nego nie može być zniszoz0nw nasa 
zem sumcznnarelą się i nekory. W 
twórcześci Tolstoja istotnie jest dziś 
ło, co nie oñ p 5, A nf< 
lezy no nzżs ści. tto Jest % twór. 
priniejcze. 


St. Woyna - Gwiażdziństi, 


iedziela łódzkich pięściarzy 


W cieniu wielkiego pojedynku pil nika .Po tym co widzieliśmy w o= 


karzy polskich i węgierskich odby- 
wać się będą w niedzielę walki pię- 
ściarzy o drużynowe mistrzostwo 
Łódzi, 

„Na stadionie ŁKS, a w wypadku 
niepogody w hali Wimy, zmierzą 
się bakserzy Zrywu i ŁKS, zaś w 
Piotrkowie Concordia wystartuje w 
mistrzostwach mając za przeciwni- 
ka ósemkę łódzkiego Włókniarza, 

Mecz ŁKS — Zryw ma niemal de 
cydujące znaczeńie dla układu Sił 
w mistrzostwach. Pierwszy występ 
pięściarzy biało - czerwonych trud* 
no uważać za pomyślny dla nich. 
Zrywiacy wprawdzie wygrali ale i 
oni nie mogli zachwycić. Jak będzie 
w niedzielę? 

Szanse są równe. O zwycięstwie 
zadecydować może lepsze posunie- 
cie „taktyczne“ (czytaj 'przestawie- 
nie zawodników), niewielka przewa 
ga w ringu tego lub innego z pię- 
ściarzy, 

W wadze muszej Stasiak nie be- 
dzie miał w swym eks-klubowym 
koledze Różyckim łatwego przeciw- 


tatnich występach Różyckiego i 
Stasiaka, większe szanse należałoby 
przyznać Różyckiemu. Ale Stasiak 
dobrze zna swego przeciwnika, ma 
rutynę, spryt, więc atuty w gora- 
cym pojedynku bardzo ważne, U- 
znajmy, że po wadze muszej stan 
punktowy meczu będzie remisowy. 

W koguciej Czarnecki jest bez- 
względnie lepszy od Popielatego i 
tu Ztyw ma zapewnione zwycię- 
stwo. 

Jeżeli w wadze piórkowej Marcin 
kowski spotka się z Wożniakiewi- 
czem to będziemy świadkami nie- 
zmiernie emocjonującego pojedyn- 
ku. Obawiamy się, że tak jedna jak 
i druga strona będzie jednak daży 
ła do ominięcia takiej cwentualno= 
ści. Jeżeli Woźniekiewicz zostanie w 
piórkowej, a Marcinkowski powędru 
je do lekkiej, względnie naodwrót, 
obaj oni zagarną z pewnością purik- 
ty dla swych drużyn. 

W półśredniej Olejnik nie ma pra 
wa przegrać z Kijewskim, wobec 
czego w chwili, gdy na ring wejdą 


Antoni Załęski = Tony Zale 


Ze stalowni na ring 


Przez wiele lat Francuz Marcel 
Cerdan pracował wytrwale nad u- 
zyskaniem formy, umożliwiającej 
mu sięgnięcie po największe trofe- 
um — mistrzostwo Świata wagi 
średniej.  Europejczykowi nie jest 
łatwo uzyskać prawo walki o tytuł: 
zazdrosne wladze amerykańskich 
unii bokserskich umieją w nieskoń- 
czoność przeciągać wyznaczenie ter- 
tinu, stawiając przed europejskim 
kandydatem coraz to nowe wyma- 
gania. Zwłaszcza w tym wypadku 
gra na zwłokę miała dla Francuza 
zasadnicze znaczenie. Cerdan nie 
jest młodym zawodnikiem, Siły u- 
ciekają. Francuz wie, że wybił< dla 
niego ostatni dzwonek. Teraz, albo 
już nigdy więcej. 

Termin wyznaczono: 21 września 
na ringu Yankee Stadion. Cerdan 
stanie do walki z obrońcą tytułu 
Zale = Zalewskim, Czy Cerdan zdo” 
ła wygrać swą życiową Szansę i 
przywieźć zza oceanu tytuł mistrza 
świata? 

Jego przeciwnik już raz utracił 
tytuł na rzecz Włocha Grazziano, 
ale w pół roku później Wloch uległ 
Zalewskiemu przez k. 0. 


KIM JEST ZALE-ZALEWSKI? 

Nazwisko mistrza świata brzmi 
wystarczająco słowiańsko, by roz- 
począć poszukiwanie za jego „ojczy 
stym rodowodem'., Początkowo, pod 
wpływem sugestii z nad Wełtawy, 

` Europa sądziła, że Zale jest Czecho- 

słowakiem, Ale przed kilku dniami 
do redakcji Przeglądu Sportowego 
nadeszła przesyłka z Konsulatu Ge- 
neralnego RP. w Chicago. 

List Konsula zawiera mniej wig- 
cej taką treść: „W okręgu tutejsze 
go Konsulatu zamieszkuje Polak, 
który w czerwcu br. zdobył mi- 
strzostwo świata w wadze średniej, 


Czy więc'w ten sposób nie buduje podstaw do żąda- 
nia ze strony Roberty pewnych form zadośćuczynie- 
nia w przyszłości, o których on nie może nie wie- 
dzieć. W tym wypadku on jest stroną atakującą, nie 
ona. Gdyby więc miały z tego stosunku wyniknąć ja- 
kieś naturalne zupełnie skutki, czy nie stawia jej w 
położeniu, że byłaby zmuszona żądać od niego wię- 


cej, niż on dać zamierzał? W 


świadczenie, że nigdy nie nosił się z tym zamiarem, 
chociażby ze względu na swych krewnych. A więc 
czy może ten stosunek zacieśnić, czy nie? Jeżeli doj- 
dzie w końcu do tego, czy może być pewny, że zdoła 
uniknąć wszelkich konsekwencji? 

Może tak wyraźnie o tym nie myślał, ale mniej 


więcej tak rozumiał. 


Mimo wszystko rozbudzona żądza kazała mu za- 
pomnieć o niebezpieczeństwie i powiedział sobie sta- 
nowezo, że dopóki nie postawi na swojem, nie będzie 


widywał się z Robertą, 


Polakiem tym jest Antoni Florian 
Załęski, Urodził się on w Gary w 
stanie Indiana w 1914 r. Rodzice 
jego przybyli z Polski: ojciec Józef 
Załęski z Mokrej Wsi koło Starego 
Sącza, matka Katarzyna z domu Ma 
żur, przybyła z Kamienicy, pow, 
Nowy Sącz. 

Antoni Załęski uczęszczał do pol- 
skjej szkoły powszechnej przy pa- 
rafii św. Jadwigi w Gary i zna bar- 
dzo dobrze język polski. Interesuje 
się bardzo Polską i pragnie zwie- 
dzić swój ojczysty kraj, 

Jednocześnie Konsulat Generalny 
nadesłał fotografię Załęskiego z poz 
drowieniarni dla polskich sportow- 
ców. 

„Przegląd“ opublikował list oraz 
szereg szczegółów kariery A. Załę= 
skiego, który — jal; się Czytelnicy 
— domyślają — występuje na rin- 
gach pod pseudonimem — Zale- 
Zalewski. 

Załęski przyszedł na świat w licz- 
nej rodzinie polskich emigrantów. 
Miał czterech braci i dwie siostry. 
Oczywiście rodzice tej gromadki nie 
opływali w dobra doczesne i z tru- 
dem pracowali na utrzymanie tak 
dużej rodziny. Chłopcy. w miarę jak 
dorastali, szli do roboty, a że w mie 
ście ich — Gary w stanie Indiana 
— największą fabryką była stalow- 
nia, więc też młodzi Załęscy kolejno 
zgłaszali sis tam na robotników. 
Przyszła kolej i na Antoniego. 

Młody Antoni był silnym, dosko* 
nale zbudowanym chłopcem. Praco- 
wał na zmianach dziennych i noc- 
nych, a w wolnych od pracy chwi- 
łach chodził na naukę boksu do 
miejscowej sali YMCA. Zaintereso- 
wał się tym sportem i wkrótce zo” 
stał jednym z najlepszych bokse- 
rów - amatorów swego stanu. 

(dalszy ciąg na str. 8) 


PA 
Z 


chłodem 


głębi duszy miał prze- 


cięstwa. 


niej. 


jednak miłość 
działała ambicja i miłość własna. * 
Czując się urażonym w swej ambicji, postanowił 


dała ślicznie jak zwykle 


Toborek i Pisarski, stan meczu po- 
winien brzmieć remisowo 5:5, 

Nie widzieliśmy dawno Pisarskie- 
go, można jednak wierzyć zapew- 
rieniony kierownika ŁKS, że znaj- 
duje się on w dobrej formie, Powi- 
nien teoretycznie rozstrzygnąć spot 
kanie z Taborkiem na swoją ko+ 
rzyść, Gdyby w półciężkiej walczył 
Żylis<ŁRS powinien zdobyć dalsze 
2 punkty. Ale tu mogą zajść wiel- 
kie zmiany. Taborek może przejść 
do półciężkiej, a wtedy Żylis nie- 
ma wielkich szans na zwycięstwo. 

Jak by nie rozważać wszystkich 
możliwych przesunięć, wynika z 
nich, że pewnymi punktami Zrywu 
są: Wożźniakiewicz; Czarnecki i Nje- 
wadził, zaś ŁKS może liczyć na 

unkty, Marcinkowskiego, Olejnika 
i Pisarskiego. Szale zwyciestwa prze 
ważą więc Taborelk albo Żylis, Sta- 
siak albo Różycki, 

W. Piotrkówie faworytem jest 
Włókniarz, choć niespodzianka nie 
jest tam wykluczona, Do szczegól- 
nie intersujących pojedynków nale- 
żeć będzie spotkanie Borowskiego z 
Kaźmierczakiem, Stanikowskiego z 
Brzózką, i oczywiście Steca z Ja- 
skółą, 

Siec miał zamiar przenieść się z 
Piotrkowa, podobno jednak postano 
wii ostatecznie pozostać wierny bar 
wem macierzystystego klubu. Przy- 
czyną emigracyjnych zamiarów Ste- 
ca jest rygorystyczne stanowisko 
szefa personglnego zakładów, w któ 
rych zatrudniony jest mistrz Zwiąż 
| ków. Zawodowych. Stec został mia- 
|nowicie zwolniony z- pracy: w: czasie 
gdy w Warszawie zdobywał złoty 
jmedal dła Związku Zawodowego 
Chemików. 


piikarze węgiersiu 


Wczeraj © szóstej rano przybyła 
pociągiem do Łodzi ekspedycja ju” 
miorów węgierskich. Goście zamie- 
szkali w Grand Hotelu. 

Również wczeraj wieczorem usta- 
lony został skład reprezentacji junio 
rów polskich. który przedstawia się 
następująco: Powązka (Wieczorkow 
ski, Kaszrba, Sobkowiak, Sroka, 
Koza, Bienick, Sąsiadek, Trampisz, 
Poświat, Radoń, Rembecki. 

Usłatono, iż w pierwszej połowie 
drnżyny mogą zmienić dwu zawod- 
ników. 

Przypominamy, że początek me- 
czu wyznaczony został na godz, 1%. 

Jako przedmecz spotkania junio- 
rów węgierskich z polskimi odbę- 
dzie się finał pucharu ŁOZPN Zduń 
ska Wola — Zgierz, 


Atletyka na ws 


WARSZAWA (PAP). — W Głównym 
Urzędzię Kultury Tiz ej odbyła się 
konierencja porozumi z udzia= 
łem przedstawiciell_. Zw Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu przy KCZZ, 
ZSCn, Polskiego Zwizzku Atletycznego, 
ZMP; Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce", — 

Tematem konferencji było zagadnienie 
upowszechnienia lekitr-atletyjci na wsl. 

Po zagajeniu przez dyrektora GUKE — 
T. Kuchara, referat na temat „Atletyka 
na wsi wygłosił ob. Świętosławski. Pre- 
legent zwrócił szczególną Uwagę na mo* 
żłiwaeścij'ożwoju atletyki na wsi ze wzglę 
du na łatwość zdóbycia sprzętu oraz na 
podatny grunt, jaki niewątpliwie w śro- 
dowisku wiejskim istnieje. Nakreślił rów 
nież możliwości | plany rozwoju tej ga- 
łęzi sportu w najbliższej przyszłości. 

W obszernej dyskusji, jaka wywiązała 
się po referacie, poszczególni przedsta- 
wiciele wypowiedzieli się jednogłośnie 
za spopularyżowaniem tej gałęzi sportu 
na wsi, co wyinaga jednak uprzedniego 
przeszxolenia znacznej Hezby instrukto- 
rów. Reasumując wszystkie wypowiedzi 

zamykając dyskusję, dyr. Kuchar stwier 
dził, że wprowadzenie atletyki do ośrod- 
ków wiejskich muszą poprzedzić pswne 
ćwiczenia wstępne, które byłyby nicija- 

o zaprawą i zachstą do właściwego u» 

awiania tego sportu. 

Dużą rolę odegra tu niewątpliwie odpó- 
wiednie podejście do młodzieży, przy 
czym w pewnym stopniu z programem 
atletyki na wsi należy połączyć zabawę. 
W wyniku konferencji  postenowiono 


LL 11 


z eo 


narfowiy źwiązków Zawadowyth ZSRR 


sięgają po prymat 


Sportowcy Związków Zawodowych od- 
grywają coraz większą rolę w życiu sbor- 
towym Związku Radzieckiego. Nad zukofńi= 
e lekzoatlietycznych Mi- 
Ch R przycadło im w udzla- 
tytułów owskich. również 
10 nowych rexordów ZSRA ustano- 
na tych zawodach przez 
gekowych. Heino Lipp u- 


szym  rezültatem świato- 
wym w Ciągu ostatnich 12 last. Wynik ten 
iest zaledwie o I% pkt. gorszy cd rekor- 
du światowego w tej dziedzinie. 
, który ustanowił 2 rekordy 
rrzębiegając w tym roku 400 m 
+ DŁ czasie 540 sek j 53,8 sek.. uzy- 
skał poderaś mistrzostw tv biegu na 110 
m p. pł. dobry czas — 14% szk. 

Ww pływaniu zawodnicy Związków Za- 
wodowych zdobyll w klasyfikacji ogól- 
nej pierwsze miejsce, przy czym w bie- 
gu rezstawnym 4x200 m ustanowili po- 
wy rckord Związku Radzieckiego wyni- 
kiem 9:14,6 min. 


w 


Przez sport... 
do olłarza 


W niedzielę 19 bm. w Niewodnicy 
koło Białegostokn odbędzie się ślub 
znanej pary lekkoatletycznej Ireny 
Bojduokiej z Wacławem Knźmic- 
| kim. 


Zwykła walka dwóch płci przed pierwszym za- 
spokojeniem zmysłów czy to w małżeństwie, czy po- 
za małżeństwem trwała i następnego dnia podczas 
pracy. Żadne z nich nie przemówiło słowa. Jakkol- 
wiek Clyde zapewniał, że kocha Robertę, nie była to 
bardziej w tym wypadku 


głęboka, 


zmusić Robertę do uległości. 


Przeszedł więc do stemplarni z miną człowieka 
wielce zajętego, który nie ma na nie czasu i nie pa- 
mięta nawet, że wczoraj miał jakieś przejście z ko- 
chanką. Nie był jednak bardzo pewien, czy tym chło- 
dem nie przyśpieszy porażki i wyraźne przygnębienie 
malowało się na jego twarzy, gdy zukosa patrzył na 
Robertę, która żwawo zabrała się do roboty i wyglą- 
mimo bladości i smutku. 
Sądząc z tego, nie obiecywał sobie szybkiego zwy- 


A znając ją dobrze, jak sobie 


bardzo słabą miał nadzieję, że Roberta ustąpi. 
Patrzył na ną często, gdy tego nie widziała. Ona 

też spoglądała na niego tak, żeby tego nie zauważył, 

i ucieszyła się, dostrzegłszy, że oczy jego krążą koło 


Naraz z wielką boleścią zauważyła, że nie tylko 
przestał na nią spoglądać, lecz po raz pierwszy stara 
się ukradkiem, 


ale z wyraźną intencją 


Tegoroczny sezon letni wykazał znacz- 
ny rozwój wychowania fizycznego wśród 
sportowców Związków Zawodowych. Róż 
wój fen nastąpił nie tylko wszerz, tak, 
że obecnie radziecxi sport związkowy 
jest największą tego) radzaju otganizacją 
w święcie. Podniósł się również poziom 
ogólny, przy czym w poszczególnych dy- 
scyplinach wyłoniono wiele nowych ta- 
łentów. m 


| 


Dla zobrazowania mgsowóści wystar- 
czy podać, że w klubach związkowych 
uprawia Sport stale około 2 mil, zawod- 
ników. Masowy jest również udział w za 
wodach. E tak; w tegorocznych letnich 
zawodach i ..Spartakiadach'" uczestniczy 
ło ponad półtora miliona zawodników, w 
finałowych rozgrywkach „Spartakiady, 


które odbyły się w Moskwie, uczestni- 
czyło ponad 10% najlepszych zawodni- 


ków, reprezentujących wszystkie Repu- 
bliki Związku Radzieckiego. Rozwojowi 
sportu sprzyja wielka ilość stadiónów, 
boisk i basenów, których liczba stale 
się powiększa. 


Gierutto wycofuje się 

Znany lekkoatleta Gierutto nade- 
słał do PZLA depeszę treści nastę” 
pującej: „Proszę skreślić ze składu 
na Bukareszt, stop, Wycofałem się 
ze sportu“, 


oczy i tylko czekały 
ny, aby służyć mu 
dogadzał. 
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Wezoraj w godzinząck po peiudnio 
wych wylądował na lotnisku war- 
czawskim samolot, którym przylecie 
i z Budapesztu reprezentacyjni pił- 
karze węgierscy w liczbie 15 zawod= 

ów są ta: Grosits, Henniy. Ru- 
Batczh Ii, Espeter, Bożsik, 
Boerscy, Zakarias, Egressy, SZUSZa, 
Deak I, Hidcgbedi, Toth, Rhcsy. 
Wraz z piłkarzami przybyli kierow= 
nicy drużyny węgierskiej: Sabes i 
Nagy, trener Butzowy oraz dwaj 
dziennikarze. 

Gości przywitali na lotnisku przed 
stawiciele polskiego związku piłki 
nożnej z gen. Bończą - Uzdowskim 
— na czele. 

Węgrzy 
„Bristol“, 


Hotelu 


zamieszkają w 


powołać komisje, które š 
cowaniem tego zagadnienia w 
raz zorganizowaniem kursów i t 
sxich, jax również skoordynowaniem ca- 
łości pracy. 


DZIAŁ OFICJALNY EOZEN 


Komunikat W.G. 1D.Nr 47 


(Dszończenie) 
Osśfatecznu tabela przedstawia 


ztępująco: 
Lp. gier pkt. st. br. 
1. Ognisko 13 13:3 28:11 
2. lkape 8 £: B 22:19 
8. Fllmowiec a 8g 131 
4, TUR Sieradz n 6:10 14:17 
5. TUR Pablaniee 8 5:11 13:28 
Mistrzostwo grupy I zdobyła drużyna 


Ognisko. 

2. Wyznacza się finały o mistrzostwo Kl, 
Be 819. PTC I! — Włókniarz boisko PKS 
I godz. 16.80, dn. 30.8 Włókniarz "Zg, — 
PTC 1! boisko Zgierz Miejski, godz. 18. 

8. Wzywa się po raz wtóry i ostateczny 
kluby, które dotychczas mie wykonały za 
rządzenia WG i D, aby zgłosiły się -d0 
rozgrywek mistrzowskich ną rok 1843/40 w 
terminie do dnią 9. 48 j 

4. Karze,się zaw. 'Tutzyńskiego Matia= 
na z KS Włókniarz Zg. na I rok ysk. 
Gd dn. 13.9.43 do 13.9.49. za przewinienie 
na zawodach 0 puthar ŁOZPN w dn. 
12.9.48; 

5, Komimikatem WG i D PZPN Nr 23 
został ukarany Stempel Bronisław z RTS 
Widzew 3 mies. dysk. od 17,9 do 1242,46 
za słowną obrazę sędziego ra zawodach 
ZZK — Widzew % dn. 29.248 na podsta- 
wie 58,194 1 k, post. PZPN. 


DZIAŁ OFICJALNY LŁOZPN 
KOMUNIKAT NR 48 

1. Wyznacza się zgódnie z regułarmi= 
nem finałówe zawody o mistrzostwo klas 
sy C, między mistrzami Podokręgu Piotr 
kowsko-Tomaszowskiego i Kutnowski- 
go jak nastepuje: ię 

269. 48 r. KSGwardia-Piowrków — ZIE 
owicz bolsko Piotrków, godz. 16, 

9.10. 48:T. ZZK Łowicz — KS Gwardia 
Piotrków boisku Łowi Ka 

2. Wobec przewid spadku RTS 
Widzew | PTC do II Klasy Państwowej 
w związku z czym rezerwy wyimienio= 
nych klubów rozgrywać będa zawody w 
kląsię -B, zgodnie z uchwałą utrzymuje 
się TUR Łódź w klasie A orsgz uzupełnia 
się klasę A mistrzem i wicemistrzem 
klasy B na rox 1948/49. 

3. Podaje się do wiadorności kalenda- 
rzyk rozgrywęk klasy A rtuńdy jesien= 
nej na rok 1940/49: 

I Termin: 

26:9. 1948 r. ba 
11 ZZK Łódź — Tom 
Lechia godz. 
Zgierz Miejs. g $ 
noczone, boisko Boruta go 
"TUR Łódź, boisko KólnszE 
ZZR Koluszki — Concordia. 

Il Termin: 

10.10. 1948 r. boisko Lechia godz. 16 Le- 
chia — ZZK Łódź, bolska ŁKS godz. 11 
LKS — Włókniąrz, boisko Wima godz, 16 
zjednoczone — Boruta, boisko Concordia 
godz. 16 Concordia — TUR Łódź, bojsko 
Koluszki godz. — To- 
maszowianka. 

Ir Termin: 

17.10. 1948 r. boisko Zgierz Miejsk. godz, 
11 Włókniarz — ZZK Łódź, boisko ŁKS 
godz. 11 ŁKS — Boruta, boisko Zjedno- 
czone godz, 16 Zjednoczone — Concor- 
dia, boisko Wima godz. 11 TUR Łódź — 
ZZK Koluszki, bolsko Lechia godz. 16 
Lechia — Tomaszowianka. 


naczone godz: 
Ha 


16 Boruta 
godz. 16 


16 ZZK Koluszki 


na najlżejszą zachętę z jego stro- 
w sposób, jaki mu tylko bsdzie 


Patrzył teraz na przykład na Różę Nikoforycz. Jej 
pueołowata twarz i zadarty nos skierowały się w jego 
stronę, a on coś mówił do niej, co zdaje się nie miało 
nie wspólnego z robotą, bo oboje uśmiechneli się do 
siebie. Po chwili stanął przy Marcie Bordalaue. Jej 


okrągłe ramiona obnażone pod same pachy, znalazły 


mężczyźni. Właśnie 


wyobrażał, |ciaż tyle miłych słó 


dla innych... Och! ja 


widziła tych ladacznie, 
i tak wyraźnie staraj 
ne... Straszne! Nic innego, tylko ostygł dla niej zupeł- 


się tuż przy nim. Bujne ksztalty i posmak cudzo= 
ziemczyzny były przynętą, na którą zwykli łapać się 


Clyde zaczął z nią żartować. 


A potem bardzo zmysłowa, wcale przystojna Amery- 
kanka, Flora Brandt, 
zwrócił uwagę. Roberta nigdy nie przypuszczała, żeby 
Clyde mógł się którąś z nich zająć! To niepodobne do 
Cylda. Teraz jednakże wcale już na nią nie patrzy, 
ani jednym słówkiem nie zwrócił się do niej, cho- 


na którą już dawniej Clyde 


wek i żartobliwych spojrzeń ma 
kie to straszne i okrutne! Niena- 
umizgających się: do niego 
ących się: jej go odebrać.., Strasz- 


nie, bo nie robiłby przecież tego... i to potem wszy- 


się kochali, 
zwracać do 


tych dziewcząt, które zawsze robiły do niego słodkie 


stkim, co zaszło między nimi... bo pocałunkach... Tak 


c. d. n. 
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Dzień w Łodzi 


Teiefon: red, dyżurnego [44-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 


Chądzyńska — Piotrkowska 165 Gha- 
Sows — Narutowicza 6, Kowalski — 
zgowska 147, Malczewski — Śródmiejska 
Akk Sanioka —-Karolewska 48, Stb- 
ź imanowskiega 80, jeicki — 
Napiórkowskiego 41. WYDA 


ZALATRIA 


PAŃSTWOWY 
WOJSKA POLSKIEGO 
uł. Jaracza 27 
Dziś o godzinie 19,00 pierwsze w no- 
wym sezonie przedstawienie arcydzieła 
dramatopisarstwa angielskiego „OTEL- 
LO“ Shakespearea, Opracowanie tekstu 
K. Berwińskiej p Gogolewskiej, muzyka 
K. Stromengera, dekoracje 1 kostiumy 
Oto Axera, reżyseria H, Szletyńskiego. 
Częściowo zmienioną obsadę tworzą 
między innymi: H. Borowski, H, Kosso- 
budzka, H. Ktżyski, J. J: 
Marisówna, L. Pietraszkiewicz, A. Šzą- 
lawski, Z. Tymowska, J. Warmiński. 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 doskonała sztu- 
O: Pt. „LISTE GNIAZDO" 
cią bankierów i farmeró jo 
kańskich. > ZZS 
TEATR KOMEDII MOŻYCZNEJ 


| TEATR 


„LUTNIĄ* 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 
Dzia £t codziennie © godz. 1916 
wCNOTLIWA ZUZANNA" operetka 
w 3 aktach J, Gilberta. Bilety wezss- 
niej do nabycia, ul. Piotrkowska 102, 
m od godz, 17 w: kasie teatru, W niee 
dzielę sa teatru czynna od godz. 11. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU: ŻOŁNIERZĄ 
uł. Daszyńskiego 34. 
„ Dzłś 1 codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis ,„NIEBOSZCZYK 
PAN PIC" w świetnej reżyserii Janusza 
warneckiego. Obsadę stanowią: Hanna 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irenś Ho- 
ręcka. Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń 
4 Michał Melinas 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego, 

Kasa czynno od 11 do 18 i od 15. 

Telefon 1293-02, 

THAVU LETNI 084°” 
ui. Zachodnia 43, telefon 140-09, 

Ostatnie dni. 

Codziennie o 18,50 w niedzielę | świe- 
ta 16 | 19,30 komedia muzyczna pt. 
owca pziewczyna* z H. Makow- 

ą. 

Kasa czynna godz. 10 — 13 1 od 16, w 
niedzielę if — 13 | od 14 

TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1. 

Dziś o godz. 19,30. 

„DOBRZE SKROJONY FRAR". 


ADRIA — ul Marszałka Stalina 1: 
„Biały Kiel“ — godz. 18, 20, w nie- 
dzielę 16. 
flim dozwolony dla młodzieży, 

BAŁTYK — uk Narutowicza 26: 
„Tajemnica wywiaduć — godz, 
kg 21, RE 15. 

m niedozwolony dla młodzieży, 

BAJKA — ul. Franciszkańska Ri 
„Bohaterki Pacyfiku* — godz. 17,90, 
20, w niedz, 15, 
film dozwolony od lat "14. 

GDYNIA — ul. Daszynskiego Ż: 
Program  sktualnośći kraj. 1 zagr 
nr. 30 — godz, 1t 12, 12, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. - 

REL — ul. Legionów 2/4: 

„Kopcluszek* — godz. 16, 18, 20, w 
niedz. 14, dla młodzieży, 

MUZA — Ruda Pabianicka: 


17 


uW- pogoni za mężem* — godz. 18 
20, w niedz. 16. 
film dozwolońy od lat 16. 

POLONIA — vi Piotrkowska 67 


„Siostra lokaja** — godz. 16, 16.80, 21, 
w niedzielę 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/76. 
„Statek pułapka" — godz. 18, 20, w 
niedzielę 16. 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK — ui Kilińskiego 102: 
„Przygody Nasredina"* — gadz. 
18,30, 20,39-w niedz. 14,30. 
film Śdozwolony dla młodzieży, 

ROMA — ul Rzgowska 84: 
„Dragonwyck** — godz. 18, 20,30, Ww 
niedziele 15,30, 
dla młodzieży niedozwolony. 

REKORD — ul. Rysgowska 2: 

„Boleroł — gódz. 18,50, 20,30, w nie- 
dzielę. 18,30. 
film niedozwolony dla młodzieży. 

STYLOWY — ul Kilińskiego 123: 
„Zielone lata“ — godz, 16, 18,15, 20,30, 
w niedz. 13,45. 
film dozwolony dla młodzieży. 

BWIT — Bałucki Rynek 6: 

„Miasto bezprawia” — godz. 18,20, w 
niedzielę 16. 
film dozwolony od lat 18, 

TĘCZA — ul. Piotrkowska 103: 
„Siostra lokaja* — godz. 
20.30, w niedzielę 13, 

TATRY (w ogrodzie): 
„Cygańska miłość” — godz. 16, 18.30 
21, w niedz. 13.30. 

tüm niedozwolony dla młodzieży, 

WISŁA — ul. Doeszyńskiego 1; 
„Cygańska miłość* — godz. 16, 18,30 
21, w niedz. 13.30. 
film niedozwolony dJia młodzieży. 

WŁÓKNIARZ — ül Zawadzka 16: 
„Aleksander Matrosow* — godz, 17, 
19, 31, w niedz. 15. 
film dozwolony dla młodzieży. 

WOLNOŚĆ — al. Napiórkowskiepo 18° 
„Ostatnia noc" — godz. 16,%0, 18,30. 
20,30, w niedz. 14.20. 
film dozwolony od lat 14. 

ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 
„Lekkomyślna siostra“ — godz. 
20,30, w niedz. 15.39. 
film dozwolony od lat 16. 


16,30 


15,30, 18. 


18, 


MUZEA MIEJSKIE 

Muzeum Przyrońnicze w Parku Sienkie- 
wicza czynńie od godz. 10—17 prócz po- 
niedziałków. 

Etnograficzne Plac Wolności Nr M 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, w niedziele £ świeta od 11—17. 

Prehistoryczne — Plec Wolności Nr. 14, 
czynne codziennie od 19—17 prócz ponie- 
działków. — 

Sztuki — Więckowskiego 36. otwarte 0d 
10—17 prócz poniedziałków | piątków. 

Spółdzielnia Plastyków — ul. Piotr- 
kowska 103, Wystawa prac malarskich 
Mieczysława Siemlńskiego, otwarta od 
godz, 10—i8. i 


Wrogowi klasowemu odechce się robienia dywersji 


„CZARNA NOC” SPE 


Wyprawa z władzami w poszukiwaniu ukrytych o 


Można śmiało powiedzieć, że by- 
ła to prawdziwie „czarna noc* dla 
pasożytów społecznych, panikierów. 
i spekulantów wszelkiego rodzaju. 
Mamy na myśli przeprowadzoną 
onegdaj wieczorem i w nocy ma- 
sową rewizję w mieszkaniach küp- 
ców detalistów i hurtowników łódz 
kich w poszukiwaniu ukrywanego 
ze szkodą dla spółeczeństwa cukru, 
słuszczu, soli itp. artykułów spo- 
żywczych. Rewizja, jak to już te- 
raz można ustalić, była 
JEDNYM Z NAJCELNIEJSZYCH 

CIOSÓW 
wytnierzonych w zgraję dezorga- 
nizatorów naszego życia gospodar- 
czego. Została ona przeprowadzona 
w samą porę, w inomencie, kiedy 
niepoważna psychoza, zrodzona na 
podłożu reakcyjnych plotek o blis- 
kiej wojnie, czy braku produktów, 
znajdowała się u swego szczytowe- 
go punitu kiedy otumanieni i ma- 
ło uświadomieni społecznie ludzie, 
przypuścili dtak na sklepy, grożąc 
opróżnieniem ich półek. Przedwczo- 
rajsza kontrakcja podziała na wszy- 
stkicn i mety paskarskie grające ną 
„koniunkturze* i na otumanionych 
i nieprzytomnych koltunów, robią- 
cych nie wiadomo po co gorączkowe 
zapasy 
JAR PRYSZNIC ZIMNEJ WODY 
na rozpaloną głowę. 

Pokrótce podaliśmy już o charak 
terze i rozmiarach całej .akcji 
władz, Była ona obliczona na skalę 
ogólnokrajową i uskuteczniona by- 
ła bardzo pomysłowo przez organa 
Urzędu Bezpieczeństwa  Publiczne- 
go, Komisję Specjalną, Milicję Oby 
wałelską oraz przez „trójki“, repre- 
zentujące czynnik społeczny, O je- 
dnej i tej samej godzinie rozpoczął 
się atak wszędzie. Zostaliśmy aku- 
rat zaproszeni przez władze na kon 
ferencję, gdy pierwsze sztafety spo 
łeczne udały się na obławą na nie- 
uczciwą — „inicjażywę prywatną‘ 
Skorzystaliśmy z nadarzającej się 
sposobności, aby uczestniczyć w tej 


WYPRAWIE, NOSZĄCEJ CHA- 
RARTER POLITYCZNO - GOS- 
PODARCZY 


Mogliśmy naocznie stwierdzić, że 
pahikierzy i spekulanci, siewey dy- 
wętsyjno =- ręskcyjnych pogłosek i 
mąciciele ładu na rynku aprowiza- 
cyjnym byli wyraźnie zaskoczeni 
masową kontrakcją. Odwiedziliśmy 
wraz z Móilieją i „trójkami* szereg 
mieszkań. yszędzie podejrzani 
przyjmowali nas ze źle udanym wy 
razem zdziwienia, choć zakłopota- 
nie ich wyłaziło z każdego £geStu, 
z nerwowych, urywanych odpowie- 


—— 


dzi i mętnych „wyjaśnień*. Nikt w 
rewidowanych mieszkaniach nie u= 
miał wyświetlić jasno, dlaczego cho 
wa dla prywatnych celów aż 50, czy 
70 kilo cukru, dziesiątki kilo tłusz- 


czu. 

Spośród odwiedzonych kilkuset 
mieszkań 'i sklepów, magazynów, 
komórek, garaży, strychów i piw- 
nic, co najmniej 80 procent były 
ZAMASKOWANYMI MAGAZYNA- 
MI PRODUKTÓW. 

W schowkach leżał cukier, znaj- 
dowały się towary tekstylne, ukry- 
wane na „lepszy czas”, t zn. na 
drożyznę. 

Przy ul. Piotrkowskiej 125 w mie 
szkaniu manufakturzysty ujawnio- 
no aż 45 kg. cukru, Właściciel skle- 
pu z obuwiem, Kazimierz Sumera 
(Piotrkówska 42) przechowywał u 
siebje w domu worek cukru, ważą- 
cy 90 kilo, W innym mieszkaniu 
właścicielki kawiarni „Sim*,. Marii 
Albińskiej (Piorkowska 157), zaj 
mującej na 4 osoby aż 5 wieliefch 
pokoi znaleziono... «nanufakurę, je- 
dwab. Towar ten ukryty był w za 
maskowanym 6-tym pokoju, do któ 


Ruiny pomnikiem 
Poszukiwanie szczątków spalony 


Sprawa przekształcenia byłego 0- 
bozu koncentracyjnego w Radogosz 
czu w Muzeum znajduje wreszcie 
swoje rozwiązanie, Społeczny Ko- 
mitet Opieki nad grobami bojowni- 
ków o Niepodległość i Demokrację 
oraz nad Radogoszęzem w ostatnim 
czasie poczynił odpowiednie przygo 
towania do zrealizowania swojego 
projektu. Rozpisany został specjal- 
ny przetarg na konserwację i częś- 
ciowę odbudowę murów byłego wię 
zienia. Roboty powierzono w wyni- 
ku tego przetargu Spółdzielni robot 
niczej „ Wspólnota”, która w naj- 
bliższy poniedziałek przystępuje do 
właściwych robót. —— 


W Radogoszczu znalazło śmierć w 


płomieniach około 2 tysięcy łodzian. 
Komitet Społeczny przed rozpoczę- 
ciem robót budowlanych zamierza 
przeszukać dokładnie teren obozu, 
gdyż istnieje przypuszczenie, iż pod 
gruzami spalonej byłej fabryki Ab- 
bego, przekształconej potem w o- 
bóz, mogą znajdować się szczątki 
żywcem spalonych, względnie zasy- 


Żarówki na wolnym rynku 


ukażg się w końcu tego roku 


Z przewidzianej do rozprowadze- 
nia w drugim półroczu ilości 65 
milin. sztuk żarówek produkcji kra- 
jowej i przynajmniej 2 miln. z im- 
pórtu (głównie z Węgier oraz ze 
Szwecji), w bieżącym, trzecim kwar 
tale zaopatrywali się przede wszy- 
stkim odbiorty państwowi (urzędy, 
przemysł i td.), którzy do 15 paź- 
dziernika otrzymają przyznane im 
ilości-żarówek na drugie półrocze. 


W tym też czasie, SI jr 
czwartego kwartału, Cen a Han- 


dlowa Przemysłu Elektrotechniczne 
go rozpocznie w całym kraju sprze- 
daż wolnorynkową. Sklepy detalicz= 
ne Centrali, domy towarowe oraz 
sklepy spółdzielcze, a w niektórych 
wypadkach i sklepy prywatne, roz- 
prowadzą do końcą roku 2.350 tys. 
żarówek. 

Również zelektryfikowane wsie o- 
trzymają zwiększoną ilość żarówek, 
a mianowicie 450 tys. sztuk — wo- 
bec 260 tys. w pierwszym półroczu, 


Nowa mleczarnia : 


powsłała w Skierniewicach 


Spośród miast powiatowych, woj. 
łódzkiego dotychczas tylko Skiernie 
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SOBOTA, 18 WRZEŚNIA 1848 R. 

12,04 Dziennik; 12,08. Muzyka. 12,44 Wia- 
domości dla wsi. 1345 „Kompozytor Ty* 
godnia*. 14.35 Fragmenty z Gpery „Ma- 
dame Büterfiy“: 14,60 „Nad czarną wody". 
510 Koncert rozrywkowy. 13.30 Audycja 
dla: dzieci. 18.00 Dziennik. 18,80 Pieśni Iu- 
dowe z Ziem Zachodnich. 16,45 „Przy 
sobacie po robocie". 1800 „Mówi Wysta- 
wa Ziem Odzyskanych*. 18,05 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry PR. 18.40 „„Karie- 
ra Magdaleny Bralleford** — słuchówisko 
wg B. Shaw'a. 19.00 Pogadanka Łódzkiej 
Rodziny Radiowej. 19,10 Muzyka lekka 
19,25 „Pięć minut poezji", 19,30 Eman- 
cypantki*, 16,45 „Z życia Związku Rā- 
dzieckiegoć, 20.10 Wieczór Miekiewiczow 
ski". 20.30 Utwory fórtepianowę w wyk. 
R. Kleina. 21.0 Dziennik. 22,00 Muzyka 
taneczna, 22,45 Koncert życzeń. 24,00 Sym 
fonia Olimpijska Zb. Turskiego — trzecia 
część koncertu muzyki polskiej — gra 
Orkiestra Fllkharmoni! Londyńskiej pod 
dyr. G. Fitelberga. Transmisja z lLondy= 
nu. 3.30 Ostatnie wiadomości, 24,00 Kon- 
cert życzeń. 


wice nie posiadały mleczarni spół- 
dzielczej. Brak w tym mieście odpo- 
wiedniego zakładu mleczarskiego 
nie tylko, hamował prace nad roz- 
wojem hodowli krów i podnoszeniem 
produkcji mleka w pow. skiernie- 
wickim, ale nadto stwarzał liczne 
trudności w zaopatrzeniu w mleko 
i masło 20-tysięcznej rzeszy miesz. 
kańców tego miasta. 

Obecnie z inicjatywy oddziału 
łódzkiego Centrali Mleczarskiej i 
przy poparciu Wydziału Aprowiza- 
cji Urzędu Wojewódzkiego zaintere 
sowane czynniki rolnicze, politycz- 
ne i społeczne powiatu skierniewic- 
kiego przystąpiły do zorganizowania 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskiej w Skierniewicach. Od- 
było się juź zebranie założycielskie 
tej placówki na którym: uchwalono 
statut, wybrano zarząd i radę nad. 
zorczą oraz ustalono plan pracy na 
najbliższy okres. 

Zarząd Miejski w Skierniewicach 
przydzielił dla mleczarni budynek 
po nieczynnej od kilku lat elektro 
wni, który w ten sposób znajdzie 
właściwe i celowe zastosowanie, 


i AS 5 


tykułów spożywczych 


jujdzony. Zwycięży robotnik 1 pracow 


rego drzwi tworzyły coś w rodza 
wieszaka, 
Prawie u wszy 
nych przez nas w 
trolną kupców 
niezrozumiałym, 
czasy głodu mieszk 
wiskiem. 8, lub 4 osoby zajmowały 
wytworne, 
WIELOPOROJGWE 
MENTY, 
całe piętra domów mie 
których pełno 
„składów. Wład 
będą musiały zZ 
tymi „arystokrata 
gwiazdy, którzy rozbija 
jksusie wtedy, gdy rc 
tecznie czeką na przyt 
go pomieszczenia. 
Wracając do ostatniej akcji 
leży podkreślić, że nie po raż pier 
wSzy 
DYWERSJA SPEKULANTÓW DO- 
STAJE W ŁEB. 
Ale paskarz, jak 
trudny jest do po 
trwać przez pewien c 
teczny wynik tej bata 


nik. Wróg klasowy, będący spręży= 
mą obcych interesów również pra- 
cuje według pewnej metody. Pisże 

lo tym H. M. w „Głosie Ludu“; 
„Szerzone są najgłupsze i naj- 
dziksze płotki i pogłoski, na którę 
wielu daje się nabierać, Znać w 
tym doświadczoną, dobrze wyspe” 
cjabzowaną rękę obcej agentury", 
Autor podkreśla, że „obcym agentu 
'lrom udało się wywołać panikę dla 
t „ żeśmy tej wrogiej działalności 
"enia paniki nie przeciwdziałali 
5 v uważali, że skoro jest dość 
towarów i dość zapasów, to wszyst- 
ko jest w porządku i nie ma się o 
co troszczyć. To był nasz błąd. Ten 
b trzeba naprawić. Skoro' wróg 
klasowy i obce agentury usiłują nas 
atakować na odcinku gospodar< 
czym, to trzeba atak ten odeprzeć, 
ale wroga rozgromić tak, żeby mu 
się na długo odechełało próbować 
panikierskich sztuczek”. 
Pod tymi słowami P 
każdy, kto nie chce głodu, 
chce wyzysku i drożyzny. 
Stefan Gelas, 


—— 


yrologi 


APARTA- 


1 


PA 


podpisze się 
kto nie 


stugłowa hydra, 
f Musi to 
ć osta 


DANIA. 


y 
A 


ch 


wis 


martyrologii męczenników 
Łodzi, którzy zginęli z rąk okupan= 
[i Litlerow: zlego. Chodzi jedynie 6 

bezpi nie tych przed dalszym 
Natomiast wszystkie 
obozowe, miejsce „Spa- 
jak i słynny „maneż” 
katowania więźniów będą 
odtworzone, 


panych więźniów. Pos7 ] 
dą trwaly przez cały dzie: 
szy. : 
Po drugiej strony ul Sówiż 
go znajduje się-Cmenls 
nych, na kitóryn 
ciwe Manzolcura. Je 
rządzeniem zajmuje 
łódzki. Już teraz 
jektów najwybitniejsz: 
tów łódzkich, a] 
zostańie jeszcze tozpisany 
w skali krajowej. 
Inicjatorom uporządkowania tere stal 
nu byłego więzienia, zależy mą od- 
tworzeniu stant pierwotnczo. THE 
ma tu oczywiście mowy o odhud 
waniu spalonych, czy zwalonych mu 
rów, Ruiny kędą najlepszym pem- 


tu Zw. b, Więźniów Politycznych 


(at) 


(Jaracza 3), 
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Akademickiego 
GUY DA M 3 y 


U m nea RT 
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A wm 


TE 
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=. ù ERY, + + 
Przy ul. Bysirzyckiej znajdzie pomieszczenie 
ENY 1. 2] 4 
500 studentów 
Łódzki Komitet Domów gotowawcze do budowy gmachu 
miekich rożporządza obecnie ;|Brzy ul. Bystrzyckiej, który stano- 
ma nieruchomościami, ć będzie część zaplanowanego 


$ „miasteczka akademickiego”. W 
l gnmchu tym znajdzie się pomiesz= 
|czonie dla 500 osób; ponadto dom 
2 le wyposażony w czytelnię, 
ice i opalanie. Koło gmachu 
one zostanie belisko sportowe. 


ty lokajorów nie wystarczają 
oczywiście na pokrycie kosztów 
btrzyrnania nieruchomości, Toteż 
|Komitet Domów akademickich nie 

mboy kontynuować swej pracy, 
*|gdyby nie stała miesięczna subwen= 
leja Ministerstwa Oświaty wysokośs- 
ci 200 tys. zł. Na remonty i budowę 
gmachu przy ul. Bystrzyckiej przy= 
znało specjalne kredyty Minister- 
stwo Odbudowy. Wysokość kredy- 


a mianowicie 

iprzy ul. Prór 
studentki trzy 
przy ulicach Ciesie 
Ogrodowej oddane 8 
kademików. W dam 
duje ogółem po 


płata lokatora w zale 
mowanego przezeń po! 
od 309 do 409 złotych. 


demickich, który 
ciągu najbliższych tw 
ty zostanie nowy dom akademicki 


tów na rok 1948 wynosi 58 milio- 
przy ul. ZamenRefa. Jeśli zi cho- |nów zł. Koszty budowy domu przy 
dzi o planowanie na dalszą niete to |ul. Bystrzyckiej obracać się będą w 


na podkreślenie gEtanicach 100 mil. 


wkrótce rozpoczną się roboty przy 0 
mai m wasi i on ban A = a 
EJ / MEREANA NETE mIn Ę 
anii ( MAIUS Mż MAOWSKIE 0 
aModyki Mo KESLA JAW 3 


odpowiedzieli za swe czyny przed sqdem 
- 7 3 . pi 
Rejonowy Sąd Wojskowy w E0- [pornych strzelając. Świadkowie, któ 
dzi na sesji wyjazdowej w Piotrko- j|rwy zostali na rozprawie przesłu- 
wie rozpatrywał sprawę Henryka |chani, odtworzyli całą grozę postę- 
Zycińskiego, Mieczysława Jeża i 3-0h [powania oskatżonych. Jeż Mieczy= 
braci Okońskich: Edwarda, Henry- |sław i Okoński Roman postawieni 
` z kro rżatzzee 4 > z p 
ka i Romana, oskerżowyc zostali w stan oskarżenia, ponieważ 
pierwszy przechowywał u siebie 
broń przestępców, drugi zaś sprze- 
dał bracłom pistolet. 


h o udział 


złą Intrylrryw + 

wiatu piotrków A RY Na mocy wyroku sądowego Ży- 
ła napadami s: PMRW S40 leisk] Henryk, Okoński Edward 1 
rych udało się wre e włądzom Okoński Henryk skazani zostali na 
bezpieczeństwa uchi é Byli to|kare śmierci, utratę praw obywatel 


+ 


Okońscy I Życiń- 
zali bandę rabun- 


oskarżeni bracia 
ski, którzy zawi 


ch i honorowych na zawsze oraz 
przepadek. całega mienia na 


ną 


ozatlr 047 Hot 1711— È ` 
kową ną początku 1927 r. organizu- |rzecz Skarbu Państwa, Mieczysław 
jąc napady z bronią w reku na spół |Jeż na 10 lat wiezienia, utratę praw 
|dzielnie į zamożni veh rolników |obywatelskich i honorowych na lat 


BE 


5 i przenadek całego mienia, a 
Okoński Roman na 5 lat wiezienia, 


(0) 


iOffary swoje terroryzówali, zI 
się nad nimi bijąc do ut r 
tomności, nie rzadko również do 


y- 


o-i 


= 
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KURIER POPULARNY , Nr 258 (1042) _. 
Zebranie delegatów TEATE KOMEDII MUZYCZNEJ »LUTNIA« 


Antoni Załęski — Tony Zale 


że stalowni na ring 


(dokończenie ze str. 6) 
Załęski zdobywał sobie stopniowo 
coraz to większy rozgłos i dostąpił 
nawet zaszczytu reprezentowania 
Chicago w tradycyjnym dorocznym 
meczu z Nowym Jorkiem o puchar 
Złotych Rękawice. Było to w roku 
1934 w sali Madison Square Garden. 
w tej samej sali, w której po sied- 
miu latach Załęski zdobył po raz 

pierwszy tytuł mistrza świata, 
Najpoważniejszy występ amator- 
ski nie przynióst jednak Polakowi 


rierę zaczął Polak znacznie lepiej 
przygotowany. 

Trzy lata trwała walka o wydosta 
nie się na Szczyty. Przez trzy lata 
Załęski ciężko wywalczał sobie pra- 
wo do walki o tytuł. Na ogół zwy- 
ciężał, Przegrał tylko kilka raży i 
to na punkty. Jedyny nokaut w tym 
okresie zadał mu Clark w pierw- 
szej rundzie, Był to jednak przypad 
kowy nokaut, który nie załamał ka- 
riery Polaka. 

Pod koniec tego okresu NBA u- 


pracowników 
przemysłu Konfekcyjnego 


Zarząd Zw. Zawodowego Pracow- 
ników Przemysłu  Konfekcyjno -= 
Odzieżowego w Łodzi, zawiadamia, 
iż w niedzielę t. j. dn. 19.9 b. r. o g. 
930 w lokalu- świetlicy Ośrodka 
Konfekcyjnego Nr 3 przy ul. Marsz. 
J. Stalina Nr 31 odbędzie się walne 
zgromadzenie delegatów, mające na 
celu przeprowadzenie wyborów do 
nowych władz Związkowych. 


STEMPLOWANIE NOWYCH LEGTTY- 
MĄCJI SZKOLNYCH. 
Dyrekcja Miejskich Zakładów Komtunl- 
kacyjnych w Łodzi, podaje do wiadomoś- 
ci. że na rok szkolny 1948/49 stempluje 
się nowe legitymacje szkoQ'ne, upoważ- 
niające do korzystania z biletu ulgowega 

w cenie zł. 2. 

Stare legitymacje szkolne, ostemplowa- 
ne na IT półrocze 1947/48 tracą swą wał- 
ność z dniem 31.10. 1948 roku. 


Z. m 


PIOTRKOWSEKA 243 
Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 


„CNOTLIWA ZUZANNA“ 


. Komiczna operetka w 3 aktach J. Gilberta 

W roli „ZUZANNY* występuje gościnnie BEATA ARTEMSRA 

oraz cały ZESPÓŁ — CHÓR — BALET — ORRIBSTRA. 
Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkowska 102, w Spółdzielnt 
Artystów Plastyków, a 0d godziny 17 w kasie teatru. 

W niedziele kasą teatru czynna od godziny 11. 


TRAUGUTTA 1 


OSTATNIE DNI! OSTATNIE DNI! 
DZIŚ i codziennie © godz. 19.30 komedia p. t.: 


»DOBRZE SKROJONY FRAK« 


z udziałem CAŁEGO ZESPOŁU. 


Kasa czynna od godz. 10 rano przez cały dzień. — Tel, 272-70, 
W niedzielę dnia 18 b. m. dwa przedstawienia o godz. 16.30 i 19.30 


TEATR ySYRENAx« 


sukcesu, „ Przeciwnik był lepszym |znawało za mistrza świata Al Ho- Stemplowanie nowych legitymacji od- 
technieznie bokserem, przetrwał kry |staka, Czecha z pochodzenia, znane- | bywać się będzie zbiorowo w biurze Wy- 
tyczny okres w pierwszej rundzie, |go z zabójczych ciosów. Czech uwa= | dziełu Ruchu M.Z.K. przy ul. Piotrkow- 

7 p J | E JEZy skiej 17. parter, począwszy od dnia 20|gyumuzESEZUNKNAKMZSRENNNCNANUDNUNAZNJNNONZNKZANENE 


w. którym prawa Załęskiego rzuciła 
gó na deski i w pozostałych dwu 
rundach zapewnił sobie taką prze- 


wagę, żę uzyskał werdykt. Załęski|równywał go ze sławnym Polakiem M dze OOE oi pasz (a rozpoczyna 

przegrał na punkty, ale nie stracil Stanley Ketchellem (Keculem), któ- | daje do wiadomości, że w związku'z prze (i Z 

zaufania do własnych sił. ry pod koniec ubiegłego stulecia | prowadzanymi robotami przy budowie jM ftoczmuj Kurs fisięgowości 
Po powrocie do domu młody Za- jświęcił niezapomniane triumfy na ak Paa A A NIE Łada Na Kursie tym wykładane będą: KSIĘGOWOŚO, ARYTMETYKA 

łąski zdecydował się ostatecznie na|ringach amerykańskich. cinku od ul. Żeromskiego do ui. Inżynier- HANDLOWA «ORGAN, PRZEDSIĘB. i BIUROWOŚCI 


karierę zawodową. Będąc w No- 
wym Jorku nasłuchał się tysiącz- 
nych opowiadań o majatkach do ja- 
kich dochodzą zawodowcy i zachę- 
cony tymi historyjkami poprosił o 
licencję. 

Ale droga do sławy i pieniędzy 
nie była wcale łatwa. Takich mto- 
dzików jak on były setki, a każdy 
chciał być mistrzem Świata, każdy 
był pełen energii, a wielu dyspono" 
wało wcale nie gorszymi ciosami. 
Kilka łatwych pierwszych sukcesów 
przeszło bez echa, ale zaraz po tym 
zaczęły Się porażki. 

Przez dwa lata Załęski walczył ze 
"zmiennym szczęściem, zawsze jed- 
nak w małych. salkach, zawsze z 
przeciwnikami drugorzędnymi w 
hierarchii bokserskiej. Wygrywał i 
przegrywał, ale porażek było coraz 
więcej. Wreszcie przegrana przez 
ko. z pewnym nowicjuszem znie- 
chęciła ostatecznie Polaka da ringu. 
Mycofał się z walk i wrócił tam, 
skąd zaczął — do stalowni w Gary. 

Rok cały nie pokazał się Załęski 
ma ringu, Ale światła reflektorów, 


żany był przez znawców za niezwy- 
cięźonego boksera, a Jack Dempsey, 
były mistrz świata wagi ciężkiej po 


Załęskiemu udało się wyfargować 
10 rundowe spotkanie z Al Hosta- 
kiem, jednak nie o tytuł, lecz towa- 
rzyskie. 

Czech dowiódł, że ma cios potęż- 
ny. Jego lewy sierp posłał Załęskie- 
go na deski już w pierwszej rundzie 
i do gongu bombardował go bez 
wytchnienia. Nie darmo jędnak Za- 
teski pracował w stalowni. Zahar- 
tował sie tam i ciało jego jakby 
przeniknęło stalą. Był wytrzymały 
do granie ludzkich. W następnych 
rundach wyrównał walkę, a pod ko 
niec Hostak był dla. Polaka już tyl- 
ko workiem treningowym. Załęski 
walkę wygrał na punkty, 

Zwycięstwo to upoważniło Polaka 
do żądania walki o tyfuł. Uzyskał ją 
i w 13 rundzie Hostak leżał znokau- 
towany na deskach. Załęski nie był 
jednak mistrzem świata, Była jesz- 
cze przecież Komisja nowojorska, 
która miała swoich mistrzów. Trze- 
ba się było dobrać i do nich. Okazja 
taka nadarzyła się dopiero za rok. 

Nowy Jork uważał za mistrza A- 
bramsa. NBA — Załęskiego. Para ta 


września r.b. 
WSTRZYMANIE RUCHU KOŁOWEGO. 


skiej na czas trwania robót. 
Objazd ulicami” Rembielińskiego 
ulicy Inżynierskiej. 


KOMUNTRAT. 

Zarząd Wojewódzki Związku Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację w Łodzi powiadamia, że 
wszyscy delegaci wybrani na Zjeździe 
Woj. w dniu 8.8. rb, na Zjazd Ogólna - 
Krajowy, który się odbędzie w dniu 25— 
97 r.b. we Wrocławiu, winni się zełosić w 
sekretariacie Zarządu Wojew. Zwiszku, 
ul. Piotrkowska 49, čelem pobrania do 
dn. 22 b.m. kart uczestnictwa ora zniżek 
kolejowych. 


do 


OGŁOSZENIE. ` 

Starostwo Grodzkie Śródmiejsko-Łódz- 
kie — Oddział Samochodowy — zżawiada- 
mia, że — na podstawie zarządzenia Mi- 
nisterstwa Komunikacji — Departament 
Samochodowy — z dnia 18.8. 1948 roku nr. 
X—=Ja—2—55/48 przewożenie wycieczek 
samochodami cieżarowymi w zasadzie 
jest niedopuszczalne. 

Ww wyjątkowych przypadkach, zasłuru- 
acych na uwzględnienie, może być wy- 
dane zezwolenie na przewóz wycieczko- 
wó - turystyczny pod warunkiem, że zgło 
szony'samochód bedzie przystosowany do 
przewozu osób. właściciel zaś samocho- 
du powinien stosownie do przepisów po- 
siadąć dowód ubezpieczenia s'e od od- 
powiedzi=iności za szkody powstałe przy 
przewozie. 


120-668. —867 


A Kurs Ksiegowości przy Zarządzie Głównym Związku Zawodowego 
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ORO ZA KIKA 


| ppp a 


Pracowników Przemysłu Włókienniczego w Łodzi 


Kurs obejmuje 300 godzin wykładowych. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekretariat Kursu co- 
dziennie od godziny 16—20 — ul. żeromskiego Nr 74/76, I p., p. 2. 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 6 
"  POSZURUJA: 


KIEROWNIKA WYDZIAŁU ZAOPATRZENIA 


ZGŁOSZENIA OSOBISTE DO WYDZIAŁU PERSONALNEGO. 
ŁÓD, ul. RZGOWSKA Nr 17a ś 


WERKA S 


AZRWURURARANAK REWA aaas 


PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNE 
INSTALACYIJNO + BUDOWLANE 


»TECHNIKA« 
ŁÓDŹ — ul. PIOTRKOWSKA Nr 154 


wykonuje: 


TRO WOW" TRWA P WRO TROYA RYC TROW OWE ROWEROWE IKRA 


zum widowni, kwadrat otoczonego ; ZERA j Pa Ve EA 
> a ; ig ajy ) S z si SZCi X 7 dż ia 17 września GT. 
nurami ringu ciągnęły Polaka z [spotkała się wreszcie Ww Nowym Jor RUN NA cock GENÓŻRIE OGRZEWANIE KANALIZACI — WODOCIAGI — GAZ 
"ieprzepartą siłą. Załęski chodził na |ku i Polak został zwycięzcą punkto- Sródmiejsko - Łódzkie, PROJEKTY — KOSZTORYSY — KONSTRUKCJE 
każdą waikę zorganizowaną w Ga-|wym,  bezapelacyjnym — mistrzem s ŻELAZNE. 
ry aż wreszcie zdecydował się na |świata wagi średniej. OGŁOSZENIA DROBNE 
powrót do czynnego życia sporto- Było to w roku 1941. w tym cza-|- 
Wego. sie USA przystąpiły już do wojny i Lekarze 
Załęski dostał się na szczęście | Załęski nie mógł pozostać głuchym ZA SN TECH 
pod dobrą opiekę. Zaopiekowało się|na tą zawieruchę, Zaciągnął się w| Dr a SENEO EARNERS specjali- |ý n 3 f 
nim dwu znanych raenażerów w |szeregi zbrojne i przez cztery lata | Sta chorób skórnych. pęcherza, weneryer? jg ý 
Chicago. Przestawili oni jego styl, |walezył na wielu frontach jako ma- BYC prayimnje. SE 0ol mres - DAR h $ ge Æ FRA f 
wzmocnili kondycję, nauczyli bićjrynarz floty wojennej USA. Na ring E f 
słę ie alni wa na ka- WŁÓCIE JODI gá z | DOKTOR REICHER — falista: we- ; = p 4 
skutecznie i celnie. Swą drugą ka-|powrócił dopiero w 1945 roku, (gw).| DOKTOR REAMER owa  zabUrZENA f BRZYTWY. — NOŻYCZKI. — MASZYNKI DO WŁOSÓW. f 
Południowa 26, druga — siódma we 4 NOŻYCE KRAWIECKIE, — NOŻE INTROLIGATORSKIE 
COR. zy zilotyny) i t- p Ź 
3 j (5 y č p. 
z : i zedaż f sF A s Ę 
7 dw i q d omienie Kupno i sprzed Szlifiernia Mechaniczna f 
SREBRO w każdej postaci kupuje M 
i Welmer 4 S-ka, Łódź, Piotrkowska 112, tel f LÓDZ — ul. KIEISSKIEGO Nr 103. 4 


W roku akademtczim 1945/49 


zostął uruehomiony przy współ- 


SAMOCHOD ciężarowy marki G.M.C. 


do 
ir. 


udziale Centrali Tek: tyinej woode Ww Oza” R: s Da Sao sprzedania. Wiadomość Sienkiewicza 

čim róku studiów kierunek handlu włókienniczego (wewnętrznego ża) > SAEN 

$ wagranicznego), który jest jedynym w Polsce ośrodkiem szkole- JĄ LUKRECJĘ 1 inne środki REDAGUJE ESPÓŁ. ~ 7 

nia w tej dziedzinie:na szczebla akademtzckim. SAh EARO E A S. SO RED. NACZ. — przyjmuje od. go dźlny 12 do IS, , 
Program studiów na tym kierunku obejmuje obok wykładów Łódź, Roosevelta 5, tel 226-19. 09 | ARTE RER PT , 

ogólmo - ekonomicznych szereg wykładów specjalnych i ćwiczeń Zacubione dokumenty i h od godziny o 

z zakresu handlu włókienniczego, prowadzonych przez specja- WYDAWCA: Syólósteldja Wydaw ntas „WTEBZAĆ 


listów. 


W zwiążku z pow 


domości, że wszystkim słuchaczom 3 roku, którzy zapiszą 


ym Centraja Tekstylna podaje do wia- 


sę na 


ZAGUBIONO kartę RKU — Skierniewi- 
ce. Kołaczek Marian. 


Łódź, palecówkę, Gamus Władysław, Ze- 


—876 | 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU | 


= NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji | Administracji 136-91, 257-94 


kierunek handlu włókjemniczego, zapewnia Się płatne praktyki romskiego 23, i 
w Centrali Tekstylnej i podległych iej placówkach krajowych, jak ZAGUBIONO leżitymację Dyrekcji Pań- Redaktor Naczelny 130-46 £kspozytura, 
również zagranicą w ważniejszych ośrodkach obrotu artykułami stwowego Monopolu Spirytusowego z dn. $ Kolportażu 136-91, 57-94 
włókienniczymi. Wale 4 zaełialetrza Zakładów PMS, wi] ękretara Redakcji 144-138 Dział Ogłoszeń 256-37, 222-2: 

Absolwenci tego kierunku mogą liczyć na objęcie odpowied- p — zes Dyrektor Ekspedycja 261-492 
nich stanowisk w Centrali Teltstylnej, o OREW KA e raira bow Administracyjny 156 91 Rozdzielnia 272-5 

Skierniewice ul. Zadębie 41-a, —879 
aree aa > enm m — = m EP — ma 
RERLAMA REALIZM NAMIĘTNOŚĆ , 


BEZCZELNOŚĆ 


— Niech pan stada, panie Józiu. 


— Panie i panowie, jeżeli chcecie 
się dobrze zabawić dzisiejszego wie- 


wiecznie, 


— Mogłubym 


h {A | ; 
ME NS el L 

— Może jeszcze jedną parfyjkę 0 
podwiązki od skarpetek?.., 


US Ę 
M tez e 

p TT 
24 

| 4 


tak z tobą zostać 


Trzeba by jednak pomy= 


a 


czaru“ — Ja też. 
śleć o zapasach Żywności, 
Redg=-a — Łodź Piotrkowska 88. Administracjs — Łódź, Piotrkowska 70 Redakcja honoruje tylkć arty kuty- zamówione | rękopisów nie zwraca sie Warunki prem ratę: 
miesięcznie z dostawą do domu — zł, 150, z dostawą przez poczt. — zł 120, z odbiorem w Administracji—zł 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz.) zł. 60 
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